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BILETY SKARBONĘ
Na m o 'y  Rozjro ządzenia Prezydenta Rzeczypo politej z dnia 3. października 1924 r. M inisterstw o  Skarbu w ypuszcza  

z dniem  1. listopada 1924

o Bilety Skarbowe Serji I
w odcinkach po 25 i 100 Złotych

z terminem płatności w dniu 1. lutego 19?5 roku
Odsetki są płatne z góry przez potrącenie od sumy imiennej bile ów.
Bank Polski będzie eskortowe! bile ty  skarbowe według stopy 9 prc. w stosunku rocznym.
Bilety skarbowe wolne są od podatku od kapitałów i rent.

Sprzedaż B-prccrt orcycli B u tó w  Skarbowych Serji I. odbywać się bidzie ze g o t ó w k ę :
w  Banku G ospodarstw a K rajow ego, Pycz'o \vcj  Kasie O .z  zędności, P a ń s tw o w y m  Banku R olnym , Banku H a n d lo w y m  
w  W arszaw ie ,B rn k u  Zwiądęu Spółek Z arobkow ych, P o lsk im  B a i b a  Przeir s łow ym ,B an k u  .Cukrow nictw a,Banku D y sk o n to w y m  
W arszaw sk im , Banku dla Handlu i Przem ysłu  w  W arszaw ie , Banku K w ileck  Potocki i Sica, Banku M ałopolsk im , Banku  
P rzem y s ło w có w  T. A. Poznań, R anku P rzem y s ło w có w  Pol k ich , Banku P zem y s ł  w y m  W a  szaw  kim, B nku Towarzy tw  
Spółdzielczych, Banku Zachodnim, Banku Ziem ańskim , Banku Zjednoczonych Ziem PiiSsktch, P o lsk im  Banku Hand ow vm ,  
P o w szech n y m  Banku K red ytow ym , Powszechn; m  Banku Zw ązkow ym  w P olsce ,  W a rsza w sk im  Banku Zj; dnoczonyrr, W i-  
1 ńskim  Banku R olnicz .-P żerny ło w y m , Z iem skim  Banku K redy .o  ym  A kcyjnym  B nku Hipotesz y m  w e  L w ow ie ,  Banku  
Ślą k im  w  K atow icach , Śląskim  Banku E sk o n to w y m  w  B iu łe ,-B ie lsku , Banku Ziem an w e  L w o w ie  i w  Oddziałach ty .h  
instytucji.

Wypłata za 8-procentowe Biiety Skarbowe Serji I. bidzie uskuteczniona o fcaz ic ieW :
od dnia 1. lutego 1925 r. do dnia 31. lipca 1925 r, przez Centralną Kasę Państwową i wyżej wymienione
instytucje przeprowadzające sprzedaż, poczynając zaś od dnia 1. sierpnia 1925 r, tylko przez Centralną Kasę
Państwową.

| wyrosło. Nie w dziano je-zcze , by
j w tnariwicy 
i oku, lub dęby, 
* burzom czoło.

akw tały ga,e, miłe
stawiające hardo

Lwów, 15. listopada.
W ładysław Reymont o.i yma  

nagrodę Nol la. Tak w ięc  po raz 
tr/eci nazwisko Polaka z pisane  
zostaje w  rejestrze przodujących  
d ichów u m /i ło w o ś c i  w spółczesnej,  
p .z -d  nim tylko S ienkiew icz i Cu- 
riS-Skł dow ska costąp ili  tego za­
szczytu, gdy po przez morza i lą­
dy n i skrzydłach sw e g o  genjusza  
r znieśli s ła w ę  Polski.

Takie odznaczenie  autora „Chło­
pów* nie iest osobist m tylko 
Reymonta trjilmfem. W  elki umysł 
twórczy w  elkość sw ą  czerpie z 
duszy narodu. Gdy urasta w spa­
niale, jak bib ijne drzewa gorczy-  
czne, bu nośe ą sw ych  gałęzi zy ­
skując podziw świata —  to bu 
ność ową d ły  mu soki z gruntu 
zaczerpni te, na którym drzew

Tak więc zaszc yt, jaki przy­
padł w udziale Reymontowi, jest  
równocześnie zaszczytem Polski 
chw ałą  jej p łodnego  du ha, roz- 
radzaiącego się  n ieustanne, jej 
umysłów ości, wspinającej się  ku 
słońcu, jak pędy biuszczu. Tętni 
w tym duchu nietylko ambicja 
sprostan a współzawodnictwu in­
nych, na czoło cywilizacyjnego po­
chodu ludzkości wysuniętych, lecz 
także tkwi moc, tę ambicję uzasa­
dniająca. Nie wśród ciurów, co le­
ni w ie, ospale  w  oką się  za rydwa­
nem um ys'ow ego rozwoju, miejsce 
nasze. Oto znowu areopag naj­
większych powag, zgromadzonych  
n.i Kapitolu, przez instytucję N o­
bla wznL-sionym p o w o ła ł  Polaka I 

o;n t dzy koryfeusze, do rzędu j 
v b ańców idei n w czesnej. } 

Po sita tym sp os  hem uzysku!? <

1 dział należry w  uznaniu ludów. 
Krzywdziło się ją nieraz i różni mi 
sposoby Jedliśmy gorzki czarny  
chleb he octwa, choć już w e y 
znaleźl się pomiędzy nami tac , 
co wyniesieniem sw em  wskazali 
na niepożyte wartości tkwiące w  
istocie ducha polsniego.

Przyszło  z czasem i zerwanie  
łańcuchów, a w ledy sława oręża  
polsk iego  przysłoniła wszystkie inne 
wartości. Tego  nam odm ówić nikt 
nie śmiał, że waleczność  i męstwo  
że umiłowanie wolności, po  przod­
kach odziedziczone, także w  dzi- 
siejszem pokoleniu nie zmarniały. 
Ale to są cnoty, które tylko obda­
rzonemu niemi narodowi przynoszą  
o w o ce .  A pomawiano nas, przez 
zawiść, przez złą wolę, że pozatem  
P o ls ta  — to już pogranicze barba­
rzyńskiego wschodu, jego p ierw ia­
stkami p zesiąknięte, laczej zapora  
cyw ilizacji ,  niż jej p:z:dmu ze. 
W grze tej nieuczciwej, oszczerstwa  
świadome podawały rękę ignoran-

nas poniżyć w  ocz chcji, aby  
I świata.

Odznaczenie Reymonta grunt im 
| odej i uje. Pod  jego pize  odem \ y- 

gialiśm y w ie L ą  bitwę, mając prze­
ciw sobie chmary tałałajstwa ró- 
żnored ego, organizującego przeci w 
P d sc e  km ejatę uprzedteń i niechę­
ci. Utwierdza się  tym aktem potę­
żnie nasza pozycja kulturalna i cy ­
wilizacyjna, szacunek świata s  a e 
po naszej stronie, a w rogowie na­
szego  dobrego imi;nia re wstydem  
i pohańbieniem ustąpić muszą z 
pola.

Z  „Chłopów" Reymonta —  teraz 
bowiem dzieło to w spaniałe  zyska  
w całym św iec ‘e popularność i nie­
w ątpliw ie wszystkie literatury za­
pragną je przyswoić sobie — bęaą  
obcy uczyć się, jak z dokumentu, 
urabiać sobie wyobrażenie o Polsce, 
o pierwiastkach naszego charak'eru 
nar d ow ego , o czynnikach psych ki 
pilskiej, o potęgach władnących  
r zwojem P . 's !r .



„GAZETA LWOWSKA1* z dttia W. listopada 1924.

Twórcy, wyniesionem u na s;czyt  
stawy, wdzięczność się należy, iż 
to, co obcy dowiedzą się o ras z 
ow ych kart, promieniejących n'e- 
tylko mistrzostwem wyrazu, lecz 
także ge iainym umysłem i wielko­
ścią serca, w ysoko postawi Polskę 
w  wyobrażeniu tych, którzy jej nie 
znali.

*— o------ '

KONWENT SENIORÓW.
Warszawa, 14. listop. (Tel. G. L.) 

Na dzisiejszem  posiedzeniu konwen­
tu senjorów ułożono program prac 
Sejmu na najbliższy tydzień. P o s ta ­
nowiono nie odbywać w  przyszłym  
tygodniu posiedzeń plenarnych, aby 
w  ten sposób umożliwić komisjom 
sejmowym przygotow anie m ateria­
łu na plenum.

Z kolei poruszono losy ustawy  
o Akademii Sztuk Pięknych w  Kra­
kowie, sw ego czasu przez Sejm u- 
chw alonej. Na 'wniosek m arszałka 
postanow iono spowodować uchwa­
lę, wzywającą rząd do nieogłasza- 
nia pierwszej ustawy, uchwalonej 
jeszcze w  z. r.

M arszalek zaw iadom i! dalej, że 
w płynęło  pismo m inistra sp raw  z a ­
granicznych z prośbą, aby  posłow ie, 
w yjeżdżający  do cen trów  em ig ra­
cyjnych, przed s,wohn w yjazdem  

'wchodzili w  kontakt z minister­
stwem i zagrauieznernl placówkami ! 
polskiemu

W reszcie  m arszałek  przedstaw ił 
plan budowy hotelu sejmowego, 
k tó rą  finansow ać ma P. K. O. W  
.sprawie tej konw ent udzielił panu 
m arszałkow i odpow iednich pełno­
m ocnictw , potrzebnych do za w a r­
cia um ow y z P . K. O.

 O------

r o z p o w s z e c h n i a n i e  „ t r y l o -  
Gjr NA k r e s a c h .

' W arszawa. 14. listop. (Tel. G. L.)
KarririSfc sprow adzenia zw łok  H. 
S ienk iew icza p o stan o w ił ftuuduisze 
pozostałe po pokryciu  kosztów  po­
grzebu obrócić na w ydrukow anie 
taniego w ydan ia  „T rylogii1*, k tóre  
rozpow szechnione będzie w śród  
szerokich  w a rs tw  zw łaszcza  na 
K resach. /

W tiflłdzie Władysławowi Reymontowi.
PISMO GRATULACYJNE PREMIERA GRABSKIEGO. —  ENTU­
ZJAZM PRASY POLSKIEJ I ZAGRANICZNEJ— PRZEKŁAD DZIEL 

REYMONTA NA JĘZYKI DUŃSKI I NORWESKI.

Wa szawa, 14 istopąda (Tel. G. 
L )  Pan Premier w> stosow ał do 
W ładysława Reymo t f  nast pujące 
pismo gratu acyjre: Szanowny Pa­
nie. Dzisiejs a pmsa przyniosła ra­
dosną w  adom ość o zaszczytnem  
odznaczeniu, ja iern szwedzka Ak - 
demja wyróżniła <lęboką pracę 
P a ń k ą  na po u 1 e ckiej d z ia ła - 
ności. Uznan e to, które b u d .i  w 
sercu każdego Polaka żywą radość  
! słuszną d m ę, okrywa sławą  
imię narodu polskiego. Chcąc dać 
wyraz uczuciom, które mnie o iy  
wiają, ś'ę me najserdeczniejsze gra- 
tulac e i zapewniam Pana o mojem 
głęb kiem poważaniu.

W a r s z a w a  14 listopada. (Teł. 
wł. G. L.) Cało dzisiejsza prasa 
po anna podnosi z entuzjazm m 
takt o t r z y m a n ia  n a g r o d y  N o b la  
przez Wtadysł. R ^m onta . Oma 
wi.ijąc jasługi wielkiego p sarza na 
polu plśm ennictw  t polskiego pr sa 
warszawska podkreśla, iż jest on 
trz.cim Polaki m, ktrry otrzy­
muje o wielkie od naczenie. 
Pierwszy odznaczonym był Henryk 
S e ikiewicz, druga p. Curie-Skło  
dowska. J k do oszą dalej pisma 
Wł. Reymont po świ żo przebytej 
chorobie bawi jeszę e w Warsza­
wie pęwracając zwolna do zdrowia, 
1 :cz w najbliższych dniach wyjeżdża 
na południe. Fonieważ w  obecnym  
ta ie zdrowia znakon ity pisarz 

potrzebuje zupełnego spokoju i lę­
ka ze zalecili mu unikanie wszel­
kich wzruszeń, 1 czni przyjaciele 
i wielbić ęle tal ntu Reymonta, któ­
rzy pragnęliby niewą pliwie pospie-  
s yć z Wyrazami hołdu, pr szeni są

0  wstrzymanie się od osobistych  
odwiedzin.

ftarszswa, 14 listopada (Tel. G. 
L ).  Zarząd T ow arzystw a literatów
1 dzienn karzy w  dniu dzisiejsz m 
składał in corpore gratulacje Wł. 
Re montowi z paw odu otrzymanej 
nagrody Nob a.

Sztokholm, 14 istopada (T ę’. G 
L.). Z okaz i przyznania W ł. Rey­
montowi nagr dy Nobla,, przewo­
dniczący komitetu p o lsk o -szw ed z­
kiego Anton Nystroom, który ba­
wił niedawno w  W arszaw e, nade­
słał laureatowi serdeczną depeszę  
gratulacyjną.

Sztokh Im, 14 lh to p id a  (Tel. G. 
L ) Cała prasa, ie wyłącza ąc ko- 
mun styęzn ji zamieszcza portret 
Reymonta i bardzo pochlebne ar- 
lykuły w tępne, pośw ięć  me jeg '  
dzia a ’noś i. Ks ęgarnie urządzi 
w ystaw ę jego dz eł, a portr y 
przybrano barwami polskierni. 
„Svenska Dagebla e ;“ staw a Rey­
monta wyżej od Zoli, uważając 
„ hło, ó w “ za prawdziwą epoj eję 
i wyraża radość, że najw yis ą a- 
gi odę literacką rzyznano obywate-  
lowi odrodzonej Polski. Szwecja  
zaś dała dow ód sympa ji dla s ł y  
twórczej tego w y so ce  uzióln ionego  
na. o u. Poseł W ysock i toczy u- 
kłady o przekład dziel Reymonta 
na języki duński i norweski.

Pa yż, 14 listopada (Tel. G. L.). 
„E lair“ i „Figaro" podnoszą z a- 
czenie przyznania n grody N bl 
pisar. o u i  polskiemu R ymoi.towi  
wskazując na konieczność <mopuh- 
ryzowania jego dzieł we Franc i.

MARSZ. P ił.  SU OSKI W  KRA­
KOWIE.

Kraków, 14. listop. (Teł. G. L.) 
Dziś rano  p rzy b y ł do K rakow a
m arszałek  P iłsudski w  to w arzy ­
stw ie ad ju tan tów , o raz  prezesa Z a­
rządu głów nego Zw iązku Legioni­
stów , pułk. S ła w k i. W  chwili p rzy ­
bycia pociągu na dw orzec, o rk ie­
stra  odegrała hym n narodow y. P a ­
na m arsza łka  pow itali wojewoda 
K ow alikow ski, kom endant O. K. 
gen. D ziew anow ski w  tow arzystw ie 
korpusu oficerów  i w iceprezydent 
m iasta Rolle. P an  m arszałek  p rze­
szedł przed frontem  kom panii s trz e ­
leckiej w  to w arzy s tw ie  p rezesa 
Związku okręgow ego i p rzedstaw i­
cieli Z w iązku L egionistów . N astęp­
nie udał się do m ieszkania pp. S tu­
dzińskich, u k tó rych  zam ieszkał. W 
sobotę w ygłosi p. m arszałek  p ierw ­
szy  odczyt na tem at „'Pierw sze dn. 
Rzpltej Poiskiej**.

Kronika telegraficzna.
— W  skład kotniaji mającej zbadać 

pod przewodnictwem Chamberlaina 
sprawę sowieckiej propagandy w Anglii 
i listu Zinowicwa, wchodzą lord Bir- 
kehead, Siuks i prokurator generalny 
Duglas Hogg.

— Związek angielskich Izb handlo­
wych donosi, że rząd zamierza sprzedać 
część słynnego arsenału Woolwich.

Komisja rządząca okręgu S aary  o- 
glosiia rozporządzenie, wprowadzające 
obowiązek 8-goizinncgo dnia roboczego 
na terytorium  przez się adm inistrowa­
ne m,

P. PANAFIEU AMBASADOREM 
FRANCUSKIM W WARSZAWIE.

Paryż, 14. listopada. (Tel. G. L.) 
Rada m inistrów  uchw aliła  podnieść 
poselstwo francuskie w  W arszaw ie 
do rzędu ambasady. D otychczaso­
w y  poseł nadzw yczajny  i m inister 
pełnom ocny Panafieu  zosta ł miano* 
w any  am basadorem .

„N. F. P R E S S r  O P. LASOCKIM, 
Wiedeń, 14. lśstop. (Tel. G. L.) 

Z okazji p rzen iesien ia  pasła  pol­
skiego p. L asockiego do P rag i dzi­
sie jsza  „N. F. P re s s e ’* zam ieszcza 
arty k u ł, w  którym  om aw ia d z ia ła - 
ność p. Lasockiego w  służbie au­
striackiej, oraz pcńskięi. Dzieunih 
podlkreśla szczegó lne zasłu g i p. 
Lasockiego podczas rokow ań, w  
sp raw ie  uk ład u  handlow ego pph 
sko-uustrjack iego , o raz  stwiemdlza, 
że ustępujący po se ł polski p o zosta ­
w ił po sobie mliłe w spom nien ia . 'W 
zw iązku  z rozpoczynającem i gię 
wikrótce Ir okow a mam i polsko-cze* 
iSkaemi w  najbliższych już dniach 
udaje się do Pragi.

* e l j e t o n  „ G a z e  y  L » o « . “  z  d .  1 6  X I .  1 9 2 4

HENRYK BALK.% 1

W n ie m i muzycznej,
—o—

W  epoce rom antyzm u, łam iące­
go rew olucyjnie uśw ięcone szramk' 
ga tunków  literackich, rodziły  się i 
rea lizo w ały  postu laty  płom ienne, 
ab y  zac ie rać  w  sw obodnej ek sp an ­
sji tw órczej g ran ice epiki, dram atu  
i liryki; Obecnie duch ludzki w go- 
rącakow em  poszukiw aniu now ych 
horyzon tów , now ych m ożliwości 
rozw ojow ych  pragnie pójść dalej: 
zniw elow ać różnice m iędzy po­
szczególnemu działam i Sztuki.

Nie mam na m yśli w spółdziała­
n ia  idealnego  sztuk poszczegól­
nych, a zw łaszcza  m uzyki, m alar­
s tw a  i lite ra tu ry  — w spółdziałania, 
na k tó rem  opiera się d ram at mu­
zy czn y  genialnego W ag n era ; 
w spó łdziałan ie  bow iem  tak ie  nie 
zaciera  heteronom icznego  c h a ra k ­
te ru  m uzyki, m a la rs tw a  i lite ra tu ­
ry; każda z tych  Sztuk  śp iew a w 
cudow uem  trio dzieł w ag n ero w ­
skich melodię sw oista , określoną, 
—w łasna. Chodzi mi 0 p róby  tra n s ­

pozycji m etod  pew nej sz tuk i do 
sztuki innej, a w ięc m etod m uzycz­
nych do m ala rstw a  i t. d. i t. d.

P ró b y  tak ie  is tn ia ły  julż d aw ­
niej; obecnie sa  w yb itn ie  sihie, ale 
te ż  w ybitn ie  Jednostronne; Sztuka 
stoii obecnie pod znak iem  m uzyki, 
jak  w  epoce pseudoklasycyzm u 
sta ta  raczej pod znakiem  a rc h ite k ­
tu ry , a  w  epoce rom antyzm u — pod 
znakiem  m alarstw a . M uzyka panu­
je w ładczo , niekiedy wprosit ty rań - 
sko  nad p ań stw em  Sztuki dzisie j­
sze j i prow adzi czasem  do poczy ­
nań  p rzesadnych , w ybu ja łych , god 
nych  potępienia.

Jeżeli w  do tychczasow ym  roz­
woju m uzyki nie b rak ło  zam ysłów , 
ab y  w łączyć w jej z a k re s  elem en­
ty  m alarskie i' lite rack ie  — zrozu­
m iano dziś naogó l pow szechnie , że 
m uzyka  .-program ow a’* iest tylko 
w tedy  dostępna naszem u odczuciu 
— odczuciu, przeży w ającem i w p e ł­
ni in tencje  „program ow e’* kom po­
z y to ra  — jeśli posługuje się te k ­
stem  literack im  jako  kom entarzem , 
lub n ao d w ró t sam a spełn ia  ty lko  
w tórną , ak ceso ry czn ą  rolę w obec 
pew nego  te k s tu  literackiego. Mu­
zyka dzisiejsza, jakkolw iek subtcli- 
znie sie coraz bardziej, usiłu je  na­

w e t ro z sz e rz y ć  sw e rąm y  prze a
w prow adzenie  —  za m urzynam i — 
ha łasu  jako  czynnika este ty czn eg o  
— mimo to pozosta je  naogól w  
sw oim  dom u; apeluje nie do n asze! 
w yobraźni czy in telektu , n ie  n a ­
rzu ca  su g esty w n ie  w y o b rażeń , po­
jęć czy sądów , lecz pozostaje  w  
dziedzinie w łaściw ej sobie — w 
dziedzinie em ocjonalnośęi, bezpo­
średn iego  budzen ia  uazuć naiszych 
dzięki tonom , t - i. „czystej formie*’- 

N iejeden m iłośnik m uzyki uczy­
ni p rzeciw  tem u zas trzeżen ia ; opo­
nując w yw odom , jakoby  celem  m u­
zyki b y ło  budzenie uczuć zaw o ła : 
,,Alleż ja słuchając n. p. rapsodii L i­
szta, w idzę obozow isko cygańskie, 
w alkę czarnych  cieni z cze rw o n a  
łuną ogn iska , w idzę rozsiadłych 
w około  cyganów  i parę, tańczącą  
w  zw artam  kotle w idzów  — ja <o 
w iszystko widzę!*’ Nie kw estionuję  
bynajm niej racjonalności op tyczne­
go odczuw ania m uzyki, ilu strow a­
nia sobie tonów  elem entam i w zro- 
kow em i; ale tak ie  p rzeżyw an ie  m u­
zyk i nie jest jedyn ie  m ożliwem  i — 
jak św iadczą w yznan ia  znakom i­
tych m uzyków  — bynajm niej nie 
najdoskonalszem . C złow iek  p ra w ­
dziw ie m uzykalny, nie w y tw arza

prasy percypowanfcu muzyki w y o ­
brażeń optycznych; s ły s z y  tylko 
dźwięki i doznaje związanych z nie­
mi uczuć.

Ciekawern jest pod tym w zglę­
dem wyznanie Beethovena. Napisał 
on w  r. 1814 piękną sonątę w  E- 
moM, op. 90 i poświęcił ią br. l i c h ­
nowskiemu. Sonata składa się z 
dwóch części; z pierwszej tryska  
patos wielkiej i nerglcznej duszy, 
ton uczuciowy potężny i namiętny; 
w  drugiej cicho i łagodnie płynie 
serdeczna idylla, wytwarza się na­
strój niezrównanego, szczęsnego  
spokoju. Lichnowski, typ w  Mocz 
rtiie pod względem muzycznym  
wzrokow y, zapytał się mistrza, o 
znaczenie, o „ideę*’ kompozyęii;  
w ów czas  Beefhoven  dat mu cinwją- 
cą odpowiedź, przyjętą przez tow a­
rzystwo zebrane u hrabiego, w y ­
buchem w eso łeg o  śmiechu; sonat* 
maluje hżstorję miłosną baletmcy, 
którą wielu musiała doznać prze­
szkód, nim połączyła się z ukocha­
nym, należącym do w yższego  sta­
nu; pśęrwsza część to „walka mię­
d zy  głową a sercem*’, dnuga to —• 
„rozmowa miłosna*’.

(Dok. nast.L
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O JEDNOŚĆ NARODOWA  
Z POLAKAMI W NIEMCZECH. 
W arszawa, 14. listop. (Teł. G. L.) 

Zebrani 26. zm. na w iecu Zw iązku 
obrońców  K resów  zachodnich w 
Gnieźnie uchwalili rezolucję, w zy ­
w ającą  całe społeczeństw o polskie 
do zam anifestow ania Swej solidar­
ności i jedności narodow ej z P o la ­
kam i w  Niemczech p rzez poparcie 
m oralne i m ateria ln e  rozw oju  kul­
turalno-ośw iatow ego. Dalej w zyw a 
lezolucja do zorganizow ania w dniu 
30. listopada br. Dnia K resów  nie- 
w yzw olonych, w reszcie do zw róce­
n ia  uw agi R ządu na n iebyw ały  brak 
opieki nad Polakam i w Niemczech, 
sto jący w  rażącem  przeciw ieństw ie 
do uprzyw ilejow anego wyprost polo 
żenią m niejszości nieni. w  Polsce i 
postaran ia  się o przyznanie mniej­
szości polskiej w  Niemczech m ię­
dzynarodow ej ochrony w zakresie 
przew idzianym  w  trak tacie  o ochro­
nie mniejszości.

 o------

. O D .ĘCIE RUCHU K O LEfO W ECO  
ZE SOW I ETA/. !'.

Lwów, 15. listopada.
( ) z5 b. u., rOi.pOti.iiie bij v'.

W d o e z y s  ach, a następnie w Pod | 
w  itczyskach  konferencji p r z e d -j  
siawiciel kolei poł. dniowo-zacho-  
dnich państ ’ a sow ieck iego  z de-  
■ ega ami dy e cji kolei p ństwo- 
wej w e Lw ow ie w  s rawie zawar­
cia um owy co do bezpośredniej 
komunikacji o obowej i towarowe  
przez stac e graniczne Wołcczyska  
i P odw cłoczyska  i z powr terr. 
W k nferencji tej weźmie u,dział 
c elegat Min t. kolei.

EGZEKWOWANIE ZALEGŁOŚCI
PODATKU MAJĄTKOWEGO.

Lwów, 15. listopada.
Na liczne zap y tan ia , w  jakim 

k ie ru n k u  pójdzie w  m yśl ostatn ie­
go ośw iadczenia p rezesa  R ady Mi­
n is tró w  w  Sejm ie egzekw ow anie  
zaległości podatku  m ajątkow ego- 
M inister 'skarbu  w y jaśn ia , że za­
pow iedziane zrealizow anie na leż­
ności z ty tu łu  podatku  m ają tk o ­
w ego  w  dnodze przym usow ego 
przejęcia na rzecz skarb u  akeh 
p rzedsięb io rstw  pirzemysflawytch 
w zg lędn ie  części gruntów  na cele 
reform y roilnej, nie do tyczy  ogółu 
'zalegających p ła tn ików . P ro jek t u- 
•staw y ma n a  celu s to sow an ie  tych 
środków  ty lko  w zględem  takich 
p łatników , k tó rz y  uchylają się ro z ­
m yślnie od obowitezków  p o d a tk o ­
w y ch  i od k tó rych  w yegzekw ow a­
nie podatku m ają tk o w eg o  w  tryb ie  
przew idzianym  w  do ty ch czaso ­
w y c h  przepisach , n a s tręcza  n ie­
p rzezw yciężone  trudności.

 o—-—
BANDY Cl Z PO D  LEŚNEJ UJĘCI.

Nowogródek, 14 listopada. (TM. 
G. L.). W  cia.gu akcji rościgo\yei 
iza bandą, która napadła na pociąg  
o sob ow y  między Domanowem  
1 śną, schw ytano w  pow  ecie nie- 
świeskim  bandytę Zania, któ y przy 
znał s ię  do zastrzelenia w czasie  
napadu ra pociąg policjanta Jnna 
S oja. Przy bandycie znalezione 
cenny materjał dow odow y. W  nocy  
z 12 na 13 b. m. oddziały biorące 
udział w  pościgu  u ęły 16 bandy­
tów  z bronią w ręku. Zaskoczeni  
bandyci oporu n e stawiali, W szyscy  
przyznali się do udziału w napadz e 
na pociąg pod Leśną Ujęć ban­
dyci pochodzą częśc iow o z powiatu 
hieśw iesk iego , c ęśc io w o  zaś z za 
kordonu.

Ustąpienie Wojewody Zimnego.
Mianowanie następcy nastąpi po rekon* 

strukcji gabinetu.
(Telefonem od naszego korespondeuta.)

Warszawa, 15. listopada. (Z.) 
Przybył do W arszawy wojewoda  
lwowski Zimny i zgłosił swoją dy­
misję.

Z informacji W aszego korespon­
denta w ynika, że prośba ta będzie 
uwzględniona.

Mianowanie nowego w ojiw ody  
nastąpi dopiero po obsadzeniu re­
sortu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

Jak  się Wasz korespondent do-

| w iaduje, ustąpienie W ojew ody Zim- 
] nego pozostaje w zw iązku ze zm ia­

nami personalnemu w składzie gabi­
netu, oraz z pewnosili p rzesunięcia­
mi, k tó re  objęły też naczelne stan o ­
w isko w W ojew ództw ie lw ow skiem . 

| (W iadom ość p o w y ż sz ą , której 
! oficjalnego potw ierdzenia należy 
i jeszcze w yczekać, zarów no m iasto 
i nasze, jak i cale w ojew ództw o, 
j przyjm ie z głębokiem  ubolew a­

niem. — Red.).

Warunki posła Thugutta.
Konferencje z klubami w Sejmie*

(Telefonem o# naszego korespondenta.)

Warszawa. 15. listopada. (Z.) 
Dzień w czora jszy  nie przyniósł osta 
tecznych decyzji w sp raw ie  rekon­
strukcji gabinetu. Po tw ierdziła  się 
tylko w iadom ość, że poseł Thugutt 
zgodził się na udział w  rządzie pod 
w arunkiem  przyznania  mu sp raw  
dotyczących  m niejszości narodo­
w ych  i adm inistracji na kresach. 
W edług o trzym anych  przez W asze­
go korespondenta informacji, P. 
T hugutt zażądał, aby  uprawnienia 
w tym zakresie zostały unormowa­
ne regulaminowo i ustalone proto­
kolarnie jako wewnętrzna uchwała  
Rady ministrów. Funkcje, o któ­
rych przyznanie chodzi p. Thugut- 
towi, m ają być w y ję te  przew ażnie 
z zakresu  działania minist. spraw  
w ew n.

Po godzinnej konferencji z preinj. 
Grabskim , p. T hugutt ośw iadczył, 
że zasadniczo gotów jest wstąpić

do rządu, przyczem  decyzja jego 
pozostaje w  zależności ud tego, ko- 
gc Grabski powoła na opróżnione 
stanowiska w gabinecie.

Klub Ch.-D. w ciągu popołudnia 
obradow ał nad sp raw ą objęcia s ta ­
now iska min. sp raw  w ew n. przez 
posła C hacińskiego.

W arszaw a, 15. listopada. (Z.) 
W czoraj przedpoł. o godz. 9.45 p. 
T hugutt odbył z min. G rabskim  
konferencję, k tó ra  trw a ła  pół go­
dziny. P . G rabski udał sie następnie 
do B elw ederu , gdzie konferow ał z 
P ie z . Rzpitej. Do Sejm u przyby ł 
w  tym  czasie * d y r. departam entu  
Kauzik, k tó ry  z upow ażnienia p re­
m iera porozum iew ał się z ugrupo­
w aniam i s>ejmo\vemi.

K orespondent W asz  dow iaduje 
się, że te konferencje będą m iały 
w p ły w  na w yjaśnienie sy tuacji i 
obsadzenie tek.

„Wojną nie można rozwiązywać

Lord Churchill o dzfatslności Ligi Narodów.
PART.IE POLIT. ANGLJI ZA LIGĄ NARODÓW. — WSZYSTKIE 
KRAJE EUROPY ZGODZĄ SIL NA ZNACZNE ZMNIEJSZENIE

ZBROJEŃ.

Londyn. 14. listop. (Tel. G. 1 .). j 
Lord Churchi! m ów iąc o działalno­
ści Ligi N arodów , w y raz ił wielkie 
zadow olenie, że w szy stk ie  partje 
polityczne Anglji zdają sobie do­
kładnie sp raw ę z powagi i skutecz­
ności działania Ligi Narodów Lord 
C hurchił w ystąp ił k ry tyczn ie  prze­
ciw rozpow szechnianiu mniemania, 
że w ojna jest koniecznością. Szcze­
gólnie ostatnia wojna i cały ogrom

nieszczęść, Jakie przyniosła, są je­
szcze jednym dowodem, że wojną 
nie można rozw iązyw ać  problema­
tów  światowych. M ów ca apeluje do 
obojętnych i scep tyków , aby  przed 
um niejszaniem  pow agi Ligi N arodów  
przekonali się przynajm niej o p ra ­
cach Ligi i jej rezu lta tach . W  koń­
cu Churchil w yraz ił nadzieję, że 
w sz y s tk ;e k raje  Europy zgodzą się 
na znaczne zm niejszenie zbrojeń.

Z obrad Sejmu.
OPŁATY ZA CENZUROWANIE OBRAZÓW KINEMATOGRAFICZ­
NYCH. — KS. OKOŃ WYDANY SADOM. — FABRYKI PROCHU 
1 MATERJAŁÓW WYBUCHOWYCH. — URZĄD OCHRONY LA­

SÓW. — SPRAWA UNIWERSYTETU RUSKIEGO WE LWOWIE.

Warszawa, 14. listop. (Tel. G. F.).
Na dzisiejsze;;) posiedzeniu Sejmu 
odesłano w  pierw szem  czytan iu  do 
komisji ochrony pracy  projekt u sta­
w y  o zakazie używania białego i 
żółtego fosforu przy  
przedm iotów  zapalnych.

(P P S .) przy jęto  w  drugiem  i trze- 
ciem czytaniu  projekt u staw y  o op ła­
tach  stem plow ych, które mają p ła ­
cić spółdzielnie. U staw a ta jest czę­
ścią ogólnej ustaw y  stem plow ej i 

w yrobach  i lr.a w ejść w ż y c ie  z dniem 1. kw iet- 
I nia 1925.

Po referacie p MoracZewskiego . Po referacie o. Wyrębo wskieso

(Ch-D.) przyjęto  w  2 i 3 czytaniu 
nowelę do dekretu  o tymczasowych  
przepisach o widowiskach. Nowela 
upraw nia m inistra sp raw  w e­
w nętrznych  do w ydaw ania przepi­
sów  o opłatach za cenzurowanie o- 
brazów kinematograficznych.

P. P u tek  (ZPSL.) referow ał spra­
w ę trzech żądań  p rokura tu ry  o w y ­
danie ks. Okonia. U chw alono w  
jednym  w ypadku przychylić się do 
żądania p rokuratury , w dw óch in­
nych w ypadkach  uchw alono nie 
w yd aw ać  posła.

N astępnie Izba zgodnie z w nio­
skiem p. Popiela (NPR.) uchw aliła 
nie w y d aw ać  p. Fłoguszczaka, 
w b rew  żądaniu jego.

B ędącą na porządku dziennym 
nowelę do ustaw y  o rybofostw ie w 
b. zaborze austr. na w niosek p. 
Putka (ZPSL.) odesłano z pow rotem  
do komisji rolnej celem należytego 
uwzględnienia in teresów  sam orzą­
dów  i ludności nadbrzeżnej.

Na w niosek p. Waszkiewicza  
(N P R ) odesłano do komisji ochro­
ny pracy  projekt u staw y  o upo­
w ażnieniu m inistra p rzem ysłu  i 
handlu do w ydaw an ia  jednolitych 
dla całego obszaui państw a ptzepi- 
sów  o zakładaniu, urządzaniu i ru­
chu fabryk prochu i materiałów 
wybuchowych.

P rzy ję to  praw ie w szystk ie  po­
pi aw ki , Senatu, poczynione do u- 
s taw y  sejm ow ej, zm ieniającej de­
kret o urzędach ochrony lasów.

W reszcie  'Izba uchwaliła kreo­
wać dwie nowe komisje.

P . Czapiński (PPS.) motywując 
nagłość wniosku w  sprawie utwo­
rzenia uniwersytetu z językiem w y ­
kładowym ukraińskim, w ypow iada 
się p izeciw  projektow i rządu i o- 
św iadcza, że założenie ukraińskie­
go u n iw ersy te tu  w e L w ow ie po­
winno się stać pierw szym  w ażnym  
krokiem  dla w spółżycia ' qSu na­
rodów.

P rzeciw  nagłości w niosku prze­
m aw iał p. Chrucki (U k r), zazna­
czając, że w  obecnej chwili i sy tu ­
acji motywowanie tego w niosku 
wydaje się spóźuionem. Nagłość 
w niosku odrzucono.

P . Piotrowski (PPS.J m otyw o­
w ał nagłość w niosku w  spraw ie 
zwijania szkół i stanowisk nauczy­
cielskich. N agłość W niosku , za k tó ­
rą  w ypow iedział sie rów nież min. 
M iklaszew ski, przyjęto i w niosek 
odesłano do komisji.

W reszcie przyjęto  nagłość w ilio 
sku o w ydanie  u staw y  o ubezpie­
czeniu na starość i na w ypadek  nie­
zdolności do pracy.

P o  odczytaniu interpelacyj, m ar­
sza łek  zaw iadom ił, że następne po­
siedzenie odbędzie się 25. bm.

>»— o ------

KOMUNIKACJA POWIETRZNA 
MIĘDZY POLSKĄ A CZECHO- 

SŁOWACJĄ.

Praga, 14. listopada. (Tel. G. L.)
Na posiedzeniu komisji budżetow ej 
m in ister p ra c y  Srba zaznaczył, że 
w szczęte  zo sta ły  kroki w sp raw ie  
P rzystąp ien ia Anglii do czechosło ­
w ackiej Ligi żeglugi pow ietrznej 
k tó rą  C zechosłow acja zam ierza 
rozw inąć przy pom ocy zagranicy. 
M inister w yraz ił nadzieję, że rów. 
nież z Polską } Austrją zostanie za­
warty układ w -prawie komunika­
cji powietrznej.
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NIE BYŁO SPOTKANIA ANO.
I FRANC. MINISTRA SKARBU.

Londyn, 14. I.stop. (Tel. G. L.)
t? e u te r  dow iaduje się, 'że doniesie- 
W a o spotkaniu  angielskiego i f ra n ­
cusk iego  m inistra  finansów  w  Pa- 

są nśieśoiisle. Nie potw ierdza 
się rów nież  w iadom ość o bliskie) 
konferencji m iędzysojuszniczej. To 
M ik o w iadom o, że będzie zebranie 
rzeczoznaw ców  finansow ych, po- 
’czem o dby łaby  się konferencja  mi­
n is tró w  finansów .

Z komisji sejmowych.

KREDYTY AMER. DLA PRZEMY­
ŚLU EUROPEJSKIEGO.

Wiedeń, 14. listop. (Tel. G. L.) 
,,United P reso ’* donosi z N. Jorku, 
że  s z e re g  p rzedsięb io rstw  przem y- 
SiYwycdi austriack ich , S k a n d y n a w ­
skich ii belgijskich o trzym ało  k ró t- 
koierm ino ,ve k re d y ty  am ery k ań ­

s k ie  w  w ysokości 1 do 11 mii. do­
larów .

NASTĘPSTW A STRZELANINY 
W PARLAMENCIE MEKSYKAŃ­

SKIM.
Meksyk- 14. listopada. (Te!. G. 

L.) P o se ł Z aca tecas, ranny  w cza­
sie  w czorajszej s trze lan iny  w  p ar­
lam encie, zm arł. R anny oiężko 
przyy  ódca robotn ików  M oronez 
jest nieprzyto.nm y i oczekują lada 
chwili jego śmierci. D otychczas nie 
a resz to w an o  jeszcze nikogo, ponie­
w aż  n ie  stw ierdzono, k to  strzela!. 
P a rtja  robotnicza o s k a r /a  t. zw . u- 
m iarkow anych , któnzy uknuli sp - 1 
sek  celem zam ordow ania  M oront- 
2a, um iarkow ani z a ś  tw ierdza , że 
Ma ronez jest ofiara sw oich tow a­
rz y sz y  party jnych , k tó rzy  w  a s ta t-  
jiim czasiie ostro go atakow ali.

NOWE STRONNICTWO NA 
WĘGRZECH.

Budapeszt, 14 listop. (Tel. G. L.) 
D ziennik „A Villag“ podaje, żc 2 
g rupy  p raw icow e: stronnictw o „B u­
dzących  się W ęg ier '1' i grupa chrze­
ścijańska po łączy ły  sie pod nazw ą 
„W ęgierskiej partii n iezaw isłej". P a r  
tja  postanaw ia  jak naostrzej zw al­
czać zw iązek dem okratyczny .

ŚW IFTO SANITARIATU WOJ­
SKOWEGO  

W arszawa, 14 iislopada (Tel. G.
Wczoraj odbyło  się św ięto  sa ­

nitariatu w ojsk ow ego  w  stolicy  
i na prowincji. W m ieście odbyła  
s ię  rt wia szkoły sanitarnej i de­
koracja oficerów i żołnierzy, któ­
rzy odznaczyli się w  akcji ratun­
kowej podczas wybuchu w  Cyta 
deli. N stępnie odbyło s ię  p św ię ­
cenie wojskow ego zakładu lo i lg e -  
nologicznego.

CMENTARZYSKO Z IV. WIEKU 
PRZED CHRYSTUSEM.

W arszawa, 14 listopada (Te!. G 
L.). Na zboczach fortu pod Czer 
n ia k iw e m  odkryto podczas n  ból 
ziemnych cmentar ys  o pochodzące  
z IV. w. przed Chrystusem.

PRZYPOMNIENIE O PROHIPICJI 
Vv S O B O iĘ  I NIEDZIELĘ 

W anzaw a, 15 listopada. (Tel. 
G. L.) W tych dniach wezwań  
właścicieli restauracji do korni a 
rjatu Rządu, aby im p zyoom ląc > 
prohibicji w so b .ty  i niedziele. 

 o .

DODATKOWY BUDŻET NA ROK 
MALOPOLSCE WSCHODNIEJ. -  
TUTI MILITARIA — OPŁATY W 

BUDOWA LINJi KOL. PRZEZ

Vv'arszawa. 14. listop. (Tel. G. L.)
Sejmowa komisja budżetowa po-

sta ro w ila  celem rozw iązania sp ra ­
w y  przydziału  referatów  poszcze- 
gó lrych  części budżetu na r. 1925, 
w ybrać  podkom isje, k tóra  ma 
przyjść z wnioskiem  co do rozdzia­
łu referatów .

N astępnie przyjęto dodatkowy  
budżet na r. 1921 dla m inisterstw a 
spraw iedliw ości. W  dyskusji nad 
tym  projektem  p. Gruszka (P iast) 
zaa takow ał rząd z pow odu niew y­
konania rezolucji sejm ow ych w 
spraw ie natychm iastow ego reak ty ­
w ow ania sądów  pow iatow ych  w 
M ałcpoisce, zapow iadając zgłosze­
nie odpow iedniego wniosku prze'd 
trzeciem  czytaniem .

R ów nież poddano ostrej krytyce  
postępowanie rządu w  spoiwie dal­
szych zamierzeń co do zwijania są­
dów w Małopohce wschodniej.

N astępnie przy jęto  w  drugiem 
czytaniu dodatkow y projekt mini- 
s te r s m a  skarbu , a w  szczególności 
pozycje 8 miljonów zł. na pensje 
dla kaw alerów  Orderu V irtuti Mili- 
tari.. D ział V. prelim inarza, obe.iinu- 
iący koszty  organizacji p ań stw o w e­
go monopolu sp iry tusow ego, w y w o ­
łał bardzo ożyw ioną dyskusję. Dy­
skusje nad budżetem  m inisterstw a 
przem ysłu  i handlu odroczona do 
następnego posiedzenia. W reszcie 
przyjęto  dodatkowy budżet mini­
sterstwa robót publicznych.

Warszawa, 14. listop. (Tel. G. P.). 
Komisja ośw iatow a p rzy ję ła  w  
sp iaw ie podw yższenia opłat uni­
w ersy teck ich  w niosek pp. Sokolni- 
ckicj (ZLN.) i K ujaw skiego w

1924. -  REDUKCJA SADÓW W  
PENSJE DLA KAW ALERÓW „VIR- 

SZKOŁACH AKADEMICKICH. — 
ZAGRANICZNE KONSORCJUM.

brzm ieniu nasiępującem : W obec o- 
trzym ania przez komisje ośw iatow ą 
zapew nienia, że ministerstwo W. R. 
i O. P. nie ogranicza liczby odro­
czeń dla optat w Szkotach akademi­
ckich do rat 10, oraz przekazuje se­
lekcję słuchaczy  potrzebujących ulg 
organ.zacjom  m łodzieży i uwzględ­
nia ich opinie, tudzież rozdział o- 
plat na ra ty , kom isja przyjm uje w y ­
jaśnienie m inistra do w iadom ości.

Warszawa, 14. listop. (Tel. G. P.). 
Komisja adm inistracy jna sejm ow a 
p rzy jęła  postanow ienie, odnoszące 
się do układania budżetu gminnego. 
Żyw ą dyskusję w y w o ła ł w niosek 
p Putka (ZPSL.) w  sp .aw ie  zacho­
w a n a  odrębności majątkowej po­
szczególnych bsa-1,- wsi i gromad, 
w chodzących  w  skład gminy adm i­
nistracyjnej. Tem u to w nioskow i 
p rzeciw staw ił p. K ozłow ski (ZLN.) 
pogląd, że należy w  tych w ypad­
kach skasow ać odrębność m ajątku, 
tw orzącego  z m ajątkam i poszcze­
gólnych osad, w  skład gm iny w cho­
dzących. jedną spólmą m asę  m ająt. 
Sejmowa komisju regulaminowa 
p rzy jęła  w niosek w  spraw ie  usta- 
rew ien ia  dw óch now ych komisji 
sejm ow ych: dla reformy rolnej, li­
czącej 31 członków  i emigracyjnej, 
liczącej 15 członków.

Na posiedzeniu sejmowej komi­
sji komunikacyjnej toczy ła  się w  
dalszym  ciągu dyskusja .nad esposć  
ministra ko!eiv P rzy ję to  w niosek p. 
O strow skiego (P iast) w  spraw ie 
w ybran ia  podkom isji dla zbadania 
pertrak tacji w  spraw ie budowy li- 
nji kolejowych prżez zagraniczne, 
konsorcjum.

Niezadowolenie z rządów Kemala Paszy.
Nowa partia rept b liN ńs* a.

Paryż, 14 listopada. (Tel. G. 1 1) Po­
wstanie nowej partji tureckiej pod naz­
wą Nowa partja republikańska oznacza 
początek poważnych pnwikiań w  Ango­
rze. Grupy niezadowolone z absoluty- 
stycznych rządów Kemala Pauzy przy­

gotowują się do ataku, którego wynik 
przedstawiać może poważne niebezpie­
czeństwo dla obecnego rządu. Nieprzy­
jaciele Kemala prowadzą agitację wśród 
wojska.

UPROSZCZENIE RACHUNKO .VO- 
ŚCI NA STACJACH KOLEJO V. 

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“) 
Wars, awa, 14 i ot pada.

( ) Z l. icjatywy Nad w yczaj-  
nego KomLarza oszc /ędm  ś . io w e -  
go w  poro umieniu z M.nistrem 

olei, o d ty .  ? ę  cały szereg k n- 
ferencji w  sprawie ustalenia zasad 
a hur.jjowości stacyjnej na P o l­

skich kolejach państwc w /ch .  Ra- j 
hunkow ość istnie ąca dotychczas  

okazała się zbyt skomplikowaną  
1 y naga znacznej ilości formu­

larzy oraz duż-go personalu.

K misja d ą .ą c  do o s ią g n ię .u  
niezbędnych uprasz zeń i daleko  
dącej oszczędność , o ze :ła, iż 

obecny system ra> h ukow ości wi­
nien oyć niezwłocznie 'zmienio: j
i zn"czn’e uproszczony

Zasady ustalone przez wymie-  
ioną komisję uż uzyskały apro­

batę p. Ministra Tyszki I od 1 s y-  
cznia 1925 będą w prow adzone w 
życie. Szc egó łow ą  instrukcję opra­
cuje specj'ina  komisja pow oła a 
przez Mi istra kolei przy u- 
dzials N. K. O.

Pocztowo Hasa Oszczędności w Warszawie, ul. Jasna 9.
6)87 oraz

Oddział; w  Poznaniu, M o w i e  i Katowicach
z  d n i e m  1 . l i s t o p a d a  b .  r .

Przyjmują do inkasa weksle, listy 
przewozowe i inne dokumenty.
Do inkasa z protestem przyjmowane są w łącznie w eksle ,  

rysta mne na m e sc o w o śc i  posiadające sta łego  notarusza.

Dahatn teatralna na ladzie  
mini h ej.

Drugi n?!eń dyskusji nad sprawą tea* 
trów . Rada szuka sposobu sanacji 
finansów  teatralnych. —  O ptym istyczne  
Poglądy w icepr. ćb lan itaczn . P rzyznano  
dotację 225 ty s . zł. i udzielono d yrek ­

cji absoluto-jun’.
Lwów, 14 listopada.

(jp.) W ezcraj odbył się dalszy ciąg 
dyskusji teatram rj. przerwane] r.a 
czwartkowem posdedlzeniit z powodu 
spóźnionej pory.

I rz y  oelne godziiy poświęcono de­
batom, zwróconym głównie w kierunku 
zaradzenia wielkim niedoborom teatral­
nym. W przeć.wler.stwie do tego punk­
tu widzenia stanąt w s w ej replice w.i- 
cepr, Chlamtacz, k*órv nie uwzględnić 
żadnego innego sposobu rozu pianie 
kwestji teatralnej, juk zatrzymanie sta' 
tus q u o  ante.

We wczorajszej dyskusji pierwszy 
zabrai glos radny Zawojski, przy­
pominając, że już w roku zesztym 
przestrzega! przed prowadzeniem trzech 
teatrów . Uważa za konieczność zredu­
kowanie teatrów  w  ten sposób, aby w 
Teatrze Matyrn grano clramat i kcinedje. 
w Teatrze Wiajfcini o-perę i optnetkę i 
sztuki wymagające większej wystawy.

R. Felsztyn wyprowadza ■/. cyfr na­
prowadzonych przez r. Wiodzimirskiegn 
niepokojące prognozy ua przyszłość, a 
mlanow-icie jeśli za 4 M nriesiata wzro­
sty deficyty o 163 tys., ta-‘można się o 
bawinć, żc za caty sezon dojdą do mi- 
jona.

R. Sudbof w dtu/szem przemówień.u 
rozstrząsat powody niskiej frekwencj 
teatralnej, przyczcm w .stepow ał prz" 
d w  temu, żc prasa poddaje ostre; 
krytyce artystyczny poziom wido­
wisk w teatrach, zaś „roziekiamowała" 
przesadnie r tc e  przedsiębtorstwo .jjjma- 
ja ptycia" Nadto zarz.ucal komisji teatr, 
zbyt mała dbałość o ściągnięcie publicz­
ności Na.kon.iec postawi! rezolucję, aby 
Komisja teatralna przed zawieraniem 
nowych kontraktów przyszła już w lu­
tym lub marcu z wnioskami przed Radę 
miejską, w jakim zakresie i ile na przy­
szłość teatrów ma miasto utrzymywać.

R. Cbajes dla poparcia swego wnio­
sku ua zniżenie cen miejsc przedkładał 
cyfry z wykazów kasowych, iż p.rąy 
przedstawieniach zniżkowych frekwen­
cja ma sie jak 3 lub 4:1, a i dochody sa 
większe.

R. Rybi-kl jako członek komisji tea­
tralnej w odpowiedzi na zarzu.y r. Sud- 
hofa w yraził przekonanie, że krytyka 
prasy jest -zawsze podyktowana troską 
o poziom artystyczny naszej sceny — 
zaś komisja teatralna spełnia sumiennie 
swoje obowiązki. — .Dalii mówca pole­
mizował z wywodatn: r. Chaiesa co do 
rezultatów zniżek cen wstępów. Nako- 
nicc w yraził zdanie, żc do polepszenia 
sytuacji teatralnej może tylko doprowa­
dzić wzmożona praca J wysiłek artysty­
czny personalu i że w tym kierunku v« 
tym sezonie nastąpiła kcrzvst ;a zrmana

R. Próchnicki stwierdzi?,' iż wniosek 
r. Włodzimierskiego na przyznanie te a ­
trom 400 tysięcy zt. dotacji, jako nie­
przygotowany w sposób regulaminowy 
n,ic może być postawiony pod glosowa­
nie.

Nakonice wicepr. Chfamtacz z wiel­
ką swadą odpowiadał na czynione go­
spodarce teatralnej zarzuty i zwalczał 
wnioski na wydzierżawienie teatrów 
lub ograniczenie ich liczby, wykazując, 
iż przez 7 lat. od kiedy teatry pozosta­
wały w zarządzie gminy, 5 lat gmina zu 
pełnie nie ponosiła na teatry żadnych 
wydatków, a poczęła je dotować dopie­
ro  w 2 latach ostatnich, co musi być u- 
ważane za koniecznie dla przetrzymania 
obecnej stagnacji Nakoniec wuceprezyd. 
Chlamtaez wyraz?! przekonanie, że gdy 
stagnacja finansowa minie i deficyty się 
skończą, miasto będzie mogło Dę chlu- 
oić, żc utrzymało w najcięższych cza­
sach swoje placówki kulturalne.

W iceprezydent zaznaczy! też, że 
rząd uznaje potrzebę 1 zn aczen ie  lw o w ­
skich tea trów , jako placówki pronbemo- 
wan,ia kultury noiskiej na kresach i w spie  
ra jc i w spierać będzie  znacznym i sub­
wencjam i.

Ponieważ wdccpr. Chlamtaez uważał 
oświadczenie prezyd. Neumanna. w ypo­
wiedziane na wczorajszcm posiedzewiN  
jako skierowane przeciw' swojej działal­
ności jako prezesa komisji teatralnej, 
prez. Ncurnann zastrzegł się przeciw ta ­
kiej interpretacji swych słów, wyiaśniw-
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S*c iż odnosiły sdę one tylko do rafę uza­
sadnionego regulaminowo wniosku r. 
V. todzinńrskiego na podniesienia dotacji 
(Bą teatrów  do 400 tys. z?.

Nak omieć p. prezydent poddał pod 
gipsowanie wniosek referenta r. Hóilin- 
gara na pnzyznaoie teatrom 225 tysięcy 
zŁ subwencji I ubielenie dyrekcji tea­
trów absolutorjum, co wielką większo­
ścią gtosów przyjęto.

SPORT.

L'wów, 15. listopada.
W Wiedniu na zawoduen Vienna 

Admira zdarzył się  tragi zny w y ­
padek, kióry pociągnął za sobą  
śmierć g  acza Ne dlingera. Ca'y  
świat piłkarski zostaj nieszczęśli-  
w  m tym wypadkiem do głęb i po­
ruszony, nie zabrakło naturalnie 
ludzi, któ zy generalizując fakt 
powyższy, uważali za stosowne  
przejść do ataku na caiy ^ p o t  pił­
karski. W sprawie powyższej za­
biera też g ło s  znany sportowiec  
lekarz D \  Schwarz, kiórego w ; -  
w ody pon żej podaiemy.

„Ob erwując od 1 t wielu za- 
w  dy piłkarskie nie jako członek  
Z w ą  ku czy klubut 1 cz jako le -  
«ar , stwierdzić muszę że kontuzja 
N idlingera bvła zble-iem^ szcze­
rbinie nieszczęś iwyc ; okol c<ności. 
N  'dlinger i G schweldei rów no­
cześnie pods oczyli za piłką rzu­
coną 'rzez  sędziego w  górę, w  po­
wietrzu nastąp ło  zderz :nie się ko- 
!ada G sch w eid la  z brzuchem Nei- 
dhnge a. przyczem z natury s łabsze  
par e mięśni br usznych nie utrz>- 
mały i nastąpiło rozerwanie ś le ­
dziona, które zresztą nattępuje przy 
bardzo c.ążkich wypadkach, jak 
upad k z u ie lk e j  wysokości,  prze­
j e c h a n e  i t. p. Sytuacja pogorszyła  
s ię  o tyle, że Neidling r me za- 
n echai gry i komplikacje jakie się  
później w /lo ń i ły ,  u l iem .żliw iły  
przeprowadź en e szczęśliwej o p e ­
racji.

P ow yższe  tragiczne zd a rzen e  
b y ł jednym z na nieszczęśliwszych  
przypadków, jakie się w  piłce  n o ­
żnej dotychczas ujawniły Nad fa- 
kttm powyższym nie wulno jednak 
przejść do porządku dziennego. P ił­
ka nożna jest zdrową, twardą grą 
bejową Nie da s  ę n estety zaprze­
czyć, że w  ostatnich latach gra 
stała s ę zbyt ostrą. Wciąż mnożą 
się  wypadki kontuzji g łow y , szyji 
i partji brzusznych. Podczas gdy  
dawniej zdarzały się najczęściej 
kontuzje kostki, to dzisiaj jest zra­
nienie kolan na porządku dziennym. 
Marną technikę i taktykę starają się 
gracze zastąpić ostrą , bru a ną 
wprost dla yc a niebezpieczną gią,  
inaczzj mówiąc, idzie się więcej na 
gracza, niż na piłkę.

Przeciw  temu sp o so b o w i  gry 
należy jaknajenergiczniej wystąpić!.  
Utrzymanie gry na odpowiednim  
poziomie zależy w  pierwszym  rzę­
dzie o d  sędziego, który powinien  
brutalną grę w  zarodku zdusić, 
uciekając się b tz  wahania i oglą­
dania się na graczy czy publi­
czność do przerwa ia zaw odów .

Tyle D  . Szwarz. My z sw ej  
strony polecilibyśmy graczom na­
szym w ziąć  sobie s ło w a  pow yższe  
gorąco do s:rca. N. S.

REDAKCJA „GA7ETY LWOW­
SKIEJ" pCENIAC BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYf ANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

Sprawy Gdańska.
SKARGA RZĄDU POLSKIEGO DO LIGI NARODÓW NA MAC DO- 

NELLA. -  „CZY GDAŃSK JEST P ANSTWEM?’* -  POLICJA RADY
PORTU.

Warszawa, 14. listop. (Tel. G. L.)
.laik donoszą dzienniki Rząd polski 
postanow ił z a sk a rży ć  do Lraji N ar. 
orzeczenie kon iisarza  Ligi Nar. w 
G dańsku M ac Doneila, k tó ry  p rz e ­
k roczy ł sw ą  kom petencję  w ydając  
9. bm. decyzję, w  k tó re j znajduje 
się m iędzy innem i taki ustęp : 
„Gdańsk iest państwem w między- 
narodowem sensie tego słowa i iest  
uprawniony do używania termi­
nów, które fakt ten uwidaczniają*’.

Gdańsk, 14. listop. (Teł. G. L.) 
W yso k i kom isarz Ligi N arodów  w  
G dańsku  w y d a ł dnia 10. bm. donto- I 
slą  decyzję w  spraw ie w łasnej po- |

licji R ady  portu. D aw na decyzja 
z dnia 6. czerw ca 1923 nie m ogła 
b y ć  dotychczas w prow adzona w  
życie, poniew aż sena t wo!n. m. 
G dańska in te rp re to w ał ją  w  ten  
sposób, że R ada poułu m a p raw o 
ty lko  w zy w ać  jMilścję gdańską  w 
razie  po trzeby , że w sk u tek  tego 
nie ma pow odu do określenia od­
rębnego tery to rium , na k tó rem  m a 
działać p<»!i:icóa R ad y  portu. W b rew  
tem u decyzja z dn ia  10. bm. o rze­
ka, i to zgodnie z w nioskiem  R ządu 
polskiego, że  policja portu  działa 
sta le  i że w sk u te k  tego  powinno 
być określone tery torium  '.portowe-

Fatalne błędy naszej statystyki.
(Korespondencją własna „Cfezety

II.
Warszawa, listopad 1921.

Wielu teoretyków statystyki d o ­
magało s ię  scentralizowania całej 
statystyki państwowej w  Gł. Urz. 
Sta ys.ycznym. Postulat ten u ła -  
ś iw e n ie  zoslal nigdzie zrealizo­
wany. St. Zjedno;zo e posiadają 
Off ce of C em us, spełniająca funk­
cje Gł. Urz. S tatystycznego; op a- 
cowuje on spisy ludnościowe, oraz 
wydaje roczniki siatystyczn Stan. 
Zje.m4 natomiast wszystk e epar- 
tamenty prowadzą statystykę sw ego  
działu.

U nas przed pa-u laty zos ały 
zlikwidowane tatypiyki w  poszcze­
gólnych Ministeria. h i przeni sio a 
do Gł. Urzędu Slatyst. W  rezulta- 
c e nasze Minist rja rie posiadają 
danych usystematyzowanych odn - 
śnie do swej działa n o ś . i ,  oraz tych 

ziedzin ży ia, któr-mi mają kier - 
w ć. Za cza ów austrjackich Izby 
handlowa w  Gal cji o b ie ra ł /  w a- 
domości o przemyśle i handlu swe-  
"o okręgu. Był to m a e r j . ł ,  z k ó -  
r<go w  pierwszym rzędzie korzy­
stało Minis erstuo  przemysłu i han­
dlu. O oecnie  Izby handlowe tam 
gdzie pozostały, jak w  Galicji i 
w b. dzieloicy pruskiej dat doty­
czących przemysłu nie zbierają.

W rezultacie otrzymujemy dane 
statystyczno za pośrednictwem  Gł. 
Urz. Stat. odnośnie do przemysłu 
przestarzałe i niedokładne. Nie 
mamy n. p. danych ani o ilości koni 
parowych w na>zym przeim śle  i 
górnictwie, ani o ich podziale w  
poszczególnych gałęziach produkcji, 
gdy tymczasem statystyka austrja- 
cka pod aw ała ii lo ść  koni parowych  
w poszczególny  h krajach Au trji. 
W roczniku znajdujemy dane o 
i ości zakładów przemysłowych da­
nej gałęzi produkcji, oraz o liczbie 
robotników, lecz nie mamy rozk’a- 
syfikowanych zakla łó w  w ed  ug i lo ­
ści zatrudnionych robotników, oraz 
sity koni parowych, w  ten sposób  
n e możemy mieć dokładnego  po­
jęcia o typie przedsiębiorstw danej 
gałęzi produkcji. W roczniku też 
nie spotykamy danych o pracowni­
kach w  administracji fabrycznej, w  
dziale handlowyca przedsiębiorstw  
i t. p.

Rocznik podaje statystykę sp ó ­
łek akcyjnych na 1 stycznia 1923 
z kapitałem w miljonach marek 
dlatego, aby te dane m ogły  być
m ateria łem  u o iów n aw cz i m w  cza-

I

s e, należ łoby podać równolegle  
tabl.cę k a p it  łu iych spółek w  w a ­
lucie stałej, jak dolarowej. Cały 
dział statystyk kredytowej za <i kres 
1919— 22 podany jest w  tysią ach 
marek, co p zy ogr mnym spadku 
marki w  tym okres.e c y n ió w  dział 
tylko materjałem wymagającym od­
powiedniego przeliczenia na waluty 
stałe.

Statys yka handlu zagraniczne­
go, rocznik statystyczne wydany  
w 1924 r. za r. U 2 3  podaje tylk 
dar.e za 1921 oraz za ik r  s od 
stycznia do września 1922 r. W  ża­
dnym z roczników statystycz.iyc  
nie znajdujemy tak spóźnionych  
dat statystyc n^ch. W e wszystkich  
m ędzynarodowych w ydaw  ictwach 
podających bieżącą statystykę han­
dlową n. p. Recueil Mensu.I de 
1’Institut International du Commerce 
ub w biuletynach statystycznych  

Ligi N  ;rodów dane odnoszące s ę 
do handlu zagranicznego po skiego  
podawane są zawsze z większetn  
spózrnleniem niż innych krajów. 
Jest to smu ne świadectwo nietylko 
,la Gł. Urz. Stat. ale dla spręży­

stości naszej administracji. Urz d 
Stał. opracowuje dane otrzymane 
p zez urzęty celne, gd y  w  ęc te 
zawodzą U  ząd Stat. nie może na 
czas sprostać sw ym  zadaniom o : -  
nośnie da statystyki handlu ze­
wnętrznego. W każdym razie fak 
ze w zględów  praktycznych, jak 
i d a  nas ej renomy międzynarodo­
wej ważnem byłoby, aby statystyka  
handlu zewnętrznego uie spóźniała  
się tak, jak dotąd.

Statystyka kolejowa podana jest 
bardzo nieprzejrzyście. Nie znajdu­
jemy danych, ile w ypada k' lei na 
1.C00 kim. obszaru i na 100.000  
ludności w  każdej' dyrekcji. Poda­
ną tylko została absolutna ilość  
kilometrów kolei, lecz to nie wy-  
s  arcza dla zoijentowania się, jak 
jest gęstą sieć k lejowa w  po­
szczególnych prowincjach gdyż ro­
cznik nie zawiera żadnych aanych
0 ludności i obszarze poszczegól­
nych dyrekcyj kolejowych.

S atyst ka ośw iatow a podaje  
dane za 1921*22 r. w /g  prelimina­
rza za r 1923/4. Dotychczas Urz. 
Stat. nie opracował danych co do 
stanu szkolnictwa przedwojennego
1 wojennego, co byłoby b, ważnem  
dla una cznienia, jaki postęp pod 
w .e le d e m  ilościow ym  w  tej d z i .-

i .m ie  został dokonany w b. zabo- 
rz ' rosyjskim.

N aogół stan naszej statystyki, 
jak w d a ć  z rocznika st"f„ jest tak 
niezadawalający, że U ząd Staty- 
s yczny w ym ara gruntownej sana­
cji i reorganizacji.

W Sludnicki.

Z teatrćiy lwowskich*
R epertuar T eatru  W ielkiego:
Sobo-ta 15 bm. o g. 3 popof. „Chor* 

z urojenia" (przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej).

Sobota 15 bm. o g. 7 wiecz. „Sa- 
Iome“.

Niedziela 16 bm. o j .  3 popoł. „Cho­
ry  z urojenia11 (przedstawienie popu­
larne).

Niedziela 16 bm o g. 7 wieczór „Cy­
rulik sewi'ski“.

Poniedziałek „Złoto Renu'1 (50 prę 
zniżki).

W torek „Cyrulik sewilski".
Środa „Nieooska komedia" Krasiń­

skiego (premjera).
Czwartek „Nieboska konedja".
K ipi: ;uar 'i catru Małego:
Sobota 15 bm. „Praw o pocałunku".
Niedziela 16 bm. „Praw o pocałunku".
Poniedziałek „Praw a pocałunku'*.
W torek „Praw o paeał uiku
Środa „Praw o pocitinku".
Czwartek. „Praw o pociłunk i‘‘,
Repertuar Teatru Nowuśeu
Sobota „Hrabina Marica".
Niedziela 16 bm. „Hrabina Marica".
Poniedziałek „Hrabina Marica".
W torek „Hrabina Marica".
Środa „Hrabina Ma ica".
Czwartek „Hrabina Marica".

Jjj
„Nieboska kom--dia". Codui mnie 

odbywają się próby arcydzieła Kiasin- 
skiego, które ukaże się .ve wspanialej 
szacie zew nęt'zn ;j i w pierw szorzęd­
nej obsadzie w środę. Reżyseruje S i-  
snowski, główne role graj t Sosimw iki, 
Brzeski, Peliński, Zakr/yńska i Za- 
bielski.

*
Teatr „Bagatela". Obecn,y/t>rr>gram: 

„Koszalki-opałki" rewieflka aktualna. 
M. Mirsk'. L. Haristen, Willj Ditrich, 
wirtuoz instrumentalny. „Podatek obro­
towy" farsa aktualna Początek o godz. 
8 15.

Bzioł eSionomray.
Banh tu  m n ie tm a  

we Lwowie.
Z dniem dzisiejszym został o tw arty  

we Lwowie przy ul. Kopernika 9 lwow­
ski oddział Banku Cukrownictwa S. A. 
w Poznaniu, który spe-niaó będzie 
agendy wykonywane dotyenc-as przez 
Związek Małopolskich Cukrewm, Biuro 
sprzedhży iegi<ż Związku i Oddział 
Lwowski Banku Towarowego S. A. w 
W arszawie.

Oddział lwowski Bansu Cukrownic­
tw a oprócz sprzedaży cukru po cenach 
oryginalnych, będzie udńeiaf tanich 
kredytów , ułatwiając nabycie cukru o- 
raz przyjm ował wkłudki oszczędnościo­
we na warunkach procentowych wedle 
umowy, wypłacając pełne sumy bez 
wypowiedzenia.

Kierownictwo lwowskiego oddziału 
Banku Cukrownictwa oddane w ręce 
poprzednich dyrektorów  Bdura Sprze­
daży Związku Małopolskich Cukrowni 
pp. Ljgenjusza Wilczka i Rudolia Ko­
złowskiego.

i
świeżo odnowiona

RESTAURACJA i p i  l i  M i
(& c h a p ira  R Y N EK  L . 28)

t pod kierownictwem

A. KROWIE JA i J. V 'Ó JC ii<A
poleca sir- Srp.nownei Ilroijezności 

Objady (z  S «laii 1 * łp .) ,  tćilarj do 
p02..cj nocy. 6 0-4
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Kronika.
Niedziela, 16. listopada: rz. kat. 23

po Z. Sw.; gr. kat. 22 po Z. Sw-
Poniedziałek, 17. listopada: rz. kat. 

Salomei; kr. kat. Nikaudra.

Kasyno i Kolo Lit. Art. rozpoczyna 
sezon zimowych wieczorów we czw ar­
tek 2Q. bm. złożeniem hołdu cieniom 
H enryka Sienkiewicza. — Uroczystość 

' otw orzy słowem wstępnem ks. Arcyb. 
Tcodorowicz. W stęp za zaproszeniami, 
które w ydaw ać będzie od poniedziałku
17. bm. migdzy godz. 4—7 wieczorem 
sekretariat Kasyna i Kola lit. nrt.

Przedwyborcze Zgromadzenie Człon, 
ków Karpackiej: > Towarzystwa Nar­
ciarzy odbędzie się we wtorek 18. bm. 
w lokalu Tow. ul. Podleskiego 7, II p.
0 godz. 20.

V/ rocznicę 22. listopada mieszkańcy 
Lwowa ozdobią domy sw e nalepkami, 
w ydarem i staraniem .,S t'aży  Mogił 
Polskich Bohaterów''1. Nalepki już do 
nabycia w różnych dzielnicach miasta 
w sklepach, 'które umieściły na w ysta­
wie odpowiednie ogłoszenie. Główny 
skład w sklepie przybnrów do pisania 
VVP. Hawranka, ni. Mariacki. Cena na­
lepki 20 gr.

Mianowania. Prezes Sądu apelacyj­
nego mianował ukończonych słucha­
czów praw' drą Adatna Jarzynę i dra 
Tadeusza 'Tapkowskiego, tudzież poru­
cznika 30 p. p. strzelców lwowskich
1 ukończonego słuchacza praw Zygmun­
ta Marję 2 im. Rudólrh aplikantami dla 
okręgu lwowskiego Sądu apelacyjnego.

Koszta utrzymania w Austrjl w zro­
sły od potowy października do połowy 
listopada o 2 procent.

Ku czci ś. p. Zołji Strzałkowskiej. 
Staraniem kota t rodzicielskiego 1 dy- 

. rekciii Zakładów' naukowo-wychowaw- 
czych im. Zoiji Strzałkowskiej we Lwo­
wie odbędzie się w niedzielę dnia 16. 
listopada br. o godz. 10.30 przed połud­
niem w auli zakładów przy ul. Zielonej 
1. 22 Odsłonięcie plakiety ! Akademja 
Żćłobna ku czci śp. Z oli S trzałkow ­
skiej. Program : 1. Chór „Echa1. 2. Prze 
mówienie członka kola rodzicielskiego i 
odsłonięcie plakiety. 3. Przemówienie 
kurato ia O S. L. p. S tanisław a Sobań­
skiego. '4. Chór „ teh a " . 5. Przem ówie­
nie p. S tanisław y Zakrzewskiej im. gro­
na nauczycielskiego. 6. H. Lisicka-Dro- 
hc-mirecki (fortepian, wiolonczela). 7. 
Chór ,.Fcha“. —  W steP wolny. Dobro­
wolne datki aa pokrycie kosztów pla­
kiety.

Komitet „Tygodnia Akademika'' skła­
da tą drogą serdeczne podziękowanie 
JW Panu W iceprezydentowi n rasta  i 
Prof-eso-tr wi Chlamta-czowii, Dyrektora^ 
wi C;.arrc-\v«!kiemu za pomoc JW Panu 
Inspektorowi sceny Stahlow! za łaska­
we i fzącbtnie sceny oraz JW P. Kftra- 
biance, Rapackiej. Góreckiej, Rubaiów- 
rej. Morawskiemu, Baranowskiemu, Kop 
rłpy ńskietnu. Prof. Sza wlew skliemu i ko­
ledze I ewickicmu za łaskaw y udział w 
ł,Wieczorze śpiewu, tańca i śmiechu" 
przez „Komitet -Uygńdnlia Akademika" 
w dniu 13. bm. urządzonym.

KwałiTkarie praktykantów handlo­
wych. W ydział Kongregacji Kupieckiej 
we Lwcw.e uchwalił, że nowo wstępu­
jący praktykanci mndlowi m us/ą się 
wykazać świadectwem szkolnem z n- 
końrzonej cenajmniej I' ki. gimnazjalnej 
lub wydziałowej. Następnie muszą regu­
larnie uczęszczać przez trzy lata do u- 
zupełniia.iącej szkoły handlowej, a P a ­
nowie P iyticypałow ie, muszą dopilno­
wać : naukę i-m umożliwić.

Posiedzenie Koła lwowskiego TNSW. 
ftdbędzic się w so-bótę 15. bm. o g. 7.30 
wiec z. w sali fizyki. I. Gimnazjum ma- 
tematyczno-prz''rocl!iice:ego przy tri. Ku­
bali z nastep iM cym  porządkiem obrad:
1) Sprawa wychowawstwa. ,2) Sprawo­
zdanie z Nadzwyczajnego Zjazdu 
TNSW. W arszawie. 3) \Yn steki i in­
terpelacje.

O czas pracy w handlu spożyw­
czym. Na wniosek Stowarzyszenia dro­
bnych chrześcijańskich kupców, a w 
szczególności r. Maksymowicza, P re- 
Zydjum Izby handlowej i przemysłowej 
ł  wołało dnia 12. b. ni. konferencję 
wszystkich organizacji kupieckich %c 
Lwowie, przy wsplftudziaie •".niejsdo- 
Wycłi władz w sprawie przedłużenia 
czasu pracy w drobnych zakładach 
handlowych działu spożywczego. Po 
zreferowaniu spraw y przez starszego

EMIL VEivHAEkEN.

„ S o u s  l o s  p o r c h e s " .
Zmrok zwolna się u m a cn a ł  ponad mroźną całą, 
n e  dozwalając oczom na w skroś  nie o biec.
Tylko w  górze — podobne do wotywn ch świec, 
s are g w ia z .y  — jak w ciemnym grobowcu się palą.

Ś w ia t  niby z -piżu — chwytał serce w  lęku kleszcze,  
zdała Się, akby-kędyś —  daleko, wśród skal 
głaz ponury jak s raszny bożek jaki s r.i, 
narodu stresz.iwego, napół dziecka jeszcze.

Mróz gryzł nieubłaganie wieże i mieszkania, 
a milczenie b zwzględne dusiło jak strach.,  
ani głos !... i tj-I o w  dali, w nocy mgłach 
z gar j. kiś donośnie  godziny wydzwania.

Słyszałem, ja k  na ciężkie, na tragiczne dzwony
0 dały wraz młoty, niby ciężki głaz
1 uderzeń dwa aście, —  waląc raz po raz 
o p id a ło  na m.'zgi w  ciszy niesktńczonej.

, Przełożył Kazimierz Rychłows I.

referenta Izby dra W achtla, rozwinęła 
się ożywiono kilkugodzinna dyskusja, w 
której wzięli udział reprezentanci po­
szczególnych organizacji kupieckich, 
oraz delegaci władz. Wyniki ankiety 
w ykazały, że całe kupicctwo działu 
spożywczego uważa za konieczne 
pizedłużenie czasu pracy w handlu, 
pizycztun wyłoniły się trzy  koncepcje. 
Przedstawiciele najdrobniejszego ku- 
piectwa żądali podciągnięcia ich sk'e- 
pów pod pojęcie jadłodajni, przedsta­
wiciele działu kolonialnego i korzenne­
go domagali się przedłużenia czasu pra­
cy o dwie golziny tj. łącznie do 12 
godzin trzym ania sklepów otworem, 
wreszcie niektórzy domagali się w pro­
wadzenia przymusowej p rzerw y obia­
dowej przy zachowaniu 10 godzinnego 
czasu, trzym ania sklepów otworem w 
handlu spożywczym. Wyniki konferen­
cji zostaną przedstawione zgodnie z ży ­
czeniami wyra/.oijjgni na konferencji na 
najbhższem posiedzeniu Sekcji handlo- 
wci Izby.

W ypłata zasiłków  dla bezrobot­
nych w e L w ow ie. Na mocy umowy  
z Z arządem  funduszu dla bezrobo t­
nych, obejm uje K asa chorych  m. 
L w ow a od 15. bm. funkcję w y p ła ty  
zasiłków  dla bezrobotnych  w e 
L w ow ie. — W y p ła tę  zasiłków  u- 
skuteczniać będzie „B iuro w y p ła t 
k asy  chorych" na podstaw ie asyg- 
r.at funduszu dla bezrobotnych  w  
ooniedziałki, w tork i i ś rody  od go­
dziny 5—7 w  budynku K asy przy  
ulicy Braie.-owskiej 1. 8, parter. 
Jan Szczyrek, prezes. Salamander, 
dy rek to r.

Ze Związku Legionistów we Lwo­
wie. W  sobotę, 15 bm. w lokalu przy 
ul. Zielonej 7. wygłosi dr. Zdzisław 
Strouski referat pod tytułem „Sejm da­
wnej a dzisiejszej Rzeczpospolitej Pol­
skiej". Początek punktualnie o godz. 7 
wieczorem.*— W niedzielę, 16 bm. w y­
głosi prezes Okręgu Schmal H enn k re­
ferat pod tytułem ..Obecna sytuacja". — 
Początek o godz. 10 rano.

Posiedzenie Koła Lwowskiego T. N. i 
S. W. odbędzie się 15 listopada bm, o 
godz. 7.30 wlecz. w sali fizyki, I. Gim­
nazjum matematyczno-przyrodniczego, 
przy ul. Kubali.

Rozwój fotogrammetrjl je] zastoso­
wanie. Staraniem „Związku Stud. Inż. 
Mierniczej" Politechniki wygłosi inż. E. 
Wilczkiewicz na Politechnice o godz. 18 
odczyt o zdjęciach obszarów z aeropla­
nów.

Z cyklu „Wszechświat 1 człowiek",
urządzonego siBraniem Uniw. Ludowego 
wygłosi 17 bm. prof. W. Rogala odczyt: 
„Z geologicznej uraes ;Iości ziemi". Po­
czątek o 7 P if  z. wieczór. Salą Muzeum 
Przc-m. (Hetmańska).

Uniwersytet Lufow y urządza w 
niedzielę 16. listopada o godz. 12 w pot. 
poranek kinematograficzny, na -którym 
zostanie wyświetlone największe arcy­
dzieło filmowe w 7 aktach p. t. „Piotr 
Tyran Rosji". Kolosalne zdjęcia z pola 
bitew. W głównej roli Emil Jannings i 
iięlcna Dagny Serwacs. Ceny miejsc 
zniżonfe. Kasa czynna od so l'.. 10-tej. 
O rkiestra koncertowa.

i (y) Śmierć w płomieniach. O strasz­
nym wypadku donoszą nam z Podwo- 
łoczysk: W mleczarni niejakiej Ma-
rji M arkiew iczow i, żony "mwalidy i 
matki ęzworga małych dzaeci, stołowa­
ło sie między innymi kilku tamtejszych 
posterunkowych. Ma :kie: wieżowa, nie 
mając koncesji, sprzedawała w mieezar 
ni wódkę, z czego ko-rzystali często sa­
mi posterunkowi. Nic otrzymując od 
nich pizez czas dłuższy pieniędzy za 
stołowanie, udała się Markiewi-cowa na 
skargę do kom isarzi pobciii, k tóry  na­
leżność jej śdągnął z poborów policjan­
tów i Jej zwrócił. Posterunkowi, aby 
się zemścić, wszedłszy da mleczarni, 
skonfiskowali butel ze spirytusem. Mar 
kiewiczowa staw iła opór. W ciągu sza­
motania s!C buttel p ;k ł i spirytus oblał 
kobietę. W  tym momencie zapalił się 
spirytus od ognia w kuchni i M arkiewi­
czów a stanęta w płomieniach. Poste­
runkowi zamiast ratow ać nieszczęśli­
wą, zbiegli. Mar kie wieżowa po 14-go- 
dzinitych okropnych męczarniach zm ar­
ła wczoraj.

(y) Obława na ulicznych handlarzy 
suknem, urządzona wczoraj przez ko­
m isariat V., uwieńczoną została boga­
tym  połowem. Aresztowano ośmiu o- 
szustów. Poszkodowani przez nich zgła­
szają się do Ekspozytury policji śled­
cze; w ceiu rozpoznawania ich.

(t) Fałszywe 50.złotówki pojawiły 
się wczoraj we Lwowie. Do sklepn 
spożywczego Rafaela W alinera pizy- 
szedł wczoraj jakiś osobnik ł za sar­
dynki ołacil fałszywym  banknotem 50 
i ł .  Frisyfikaity rozpoznać łatwo. Prze- 
dewszystkiem nie mają wodnego por­
tretu Kościuszki. Poza tern kolor liter 
jest ciemniejszy i tak portret Kościusz­
ki, jak i litery napisów są zamazane i 
niewyraziste. -

(t) Śmiertelny wypadek na Dworcu 
głównym. W czoraj '-ano lokomotywa 
zajeżdżającego na dworzec pociągu 
stiyjskiego potrąciła zwrotnic'.apro Mi­
chała M artyniaka. O I r  mc >ny siłą M ar­
tyniak na bok, u d c z y ł głową o mur i 
doznał załamania podstawy cząstki. 
Śmierć nastąpiła naiycnmi.ist. Do przy­
bycia komisji sąd owo-lekarskiej, złożo­
no zwłoki w ambulatorium. Martyniak 
n.iał lat 41. osierocił 5 drobnych JzD.-i.

(t) Dorożka najechała na samo­
chód. Na auto, należące do Komendy 
Policji Okręgowej, najechał dorożkarz 
Dawid Hejbes u zbiegu ulic Sapie ly  i 
Kopernika. Auto zostało uszkodzone 
dyszlem. Szkoda wynosi 200 zł.

(t) Kolejowych złodziei kieszonko­
wych przytrzym ano wczoraj n i dw or­
cu o gedz 2 w nocy. Obaj areesztaw a- 
ni Andrzej Szpiłyk i Steina K rrrinski 
operowali stale w odjeżdżających ze 
Lwowa pociągach. Osadzono obu w a- 
resztach.

(t.) Szukał adwokata a znalazł futro.
Do mieszkania dyrektora „Tow. odbu­
dowy kraju", Izydora Kuzyka, wszedł 
Gedale Schindler i zobaczywszy', że — 
jak mu się zdawało —. jest sam. zgrab­
nym ruchem ręki zdjął z wieszadła dro­
gocenne futro właściciela mieszkania. 
W tej oliwili schwycił go za rękę p. I- 
zydor Kuzyk. Schindler, nie bardzo zniie 
szaw szy się, zapytał p. Kuzyka, gdzie 
mieszka adw okat Toin. Nieuprzejmy P. 
Kuzyk oddał Spbiiidlera w  ręce przy*

wołanego posterunkowego, upewniając,! 
że adres dowie się na połicji.

(tt) Zagadkowy zgon dziecka, Wczo^
raj przyniosła do Lwowa Zotja Dowha- _ 
niowa z Janowa 2-miesięczne dziecko’ 
Miny Gebert, zam. jarzy ul. Alembeków 
8, aby je zwrócić marce. W drodze z 
dworca obok kościoła św. Elżbiety, spo­
strzegła Dowhaniowa, — iż dziecko 
zmarło. Zawezwany dr. Lbwinow-icz 
skonstaltował śmierć z powodu konwui- 
syj. Złoki niemowlęcia odstawiono tif 
Instytutu medycyny sądowej.

(t.) Śledztwo w sprawie aresztowa­
nego oszusta mieszkaniowego. Do urzę­
du do walki z lflćhwą p rzy  Ekspozyturze 
potóejli śledczej zgłaszają się liczne ofia­
ry  aresztowanego- Wilhałma Klimescha, 
właściciela biura mieszkanioy ego przy 
ul. Asnyka 8. Policja przesłuchuje rów ­
nież osoby, kitóire za pośrednictwem Kli- 
mescha, sitarały się spieniężyć dobrze 
posiadane w<Jne mieszkania, śledztw o 
obfituje w sensacyjne szczegóły. Wśród; 
oferentów Klimescha są ogólnie znane 
we Lwowie osoby. P rzy  rewizji w mie­
szkaniu Klimescha znaleziono mnóstwo 
bilżitterji, która prawdopodobnie jest wda 
snością poszukujących przez jego biurc 
mieszkania.

ZARZAD IZRAfcLICKIFJ GMINY WY­
ZNANIOWEJ WE LWOWIE.

L. 1.242/24.
OBWIESZCZENIE.

M agistrat król. stoi. miasta Lwowa1 
jako władza polityczna I. instancji na 
podstawie przepisów § 61 statutu izrae- 
licidej Gminy wyznaniowej we Lwowir, 
po przeprowadzeniu dochodzenia i z b a ­
daniu wniesionych przez Dra Ozjasza 
W assera, adw okata we Lwowie i tow. 
imieniem Zjednoczonego Komiteru Oby- 
watelskiego protestów  przeciw w ybo' 
rom w 3, 3 i l kole wyborczem do Ra­
dy wyznaniowej izrael. Gminy wyzn. 
we Lwowie, odbytym w dniach 11. ma' 
ja, 18. maja i 25. inaj-t 1924 oraz pro­
testów  wniesionych przez Leona Wahla 
i tow. imieniem Zjednoczonego Komite­
tu wyborczego ortodoksów przeciw 
tymże wyborom w 3, 2 i 1 kole w ybor­
czem — jednomyślną uchwałą z 4. listo­
pada 1924 LM. 79326/24/VIII unieważnił 
przeprowadzone wybory do Rady w y­
znaniowe] izrealickiej we Lwowie, po­
nieważ przy rozpisaniu wyporów, ukła­
daniu list’ wyborczej i przeprow adze­
niu tych wyborów naruszono przepisy 
§§ 44, 48, 49 i 52 rozdziału VIII statutu 
izraeliekicj Gminy wyznaniowej, a nad­
to przepisy §§ 5 i 7 ustaw y z 26. s ty ­
cznia 1907 Dz. U. P. Nr. 18.

Przeciw  niniejszemu orzeczeniu przy 
sługuje wszystkim uprawnionym da 
wyboru izrael. Radv wyznaniowej wc 
Lwowie prawo rekursu flo W ojewódz­
tw a Lwowskiego, za pośredmcfwem 
M agistiatu król. stoł, m. w terminie dni 
14-u licząc od dnia następując-eg i po 
ogłoszenia/ niniejszego -orzeczenia, t|. od 
dnia 15 listopada 1924.

Bliższe powody rozstrzygnięcia są 
do przeglądnięcia w kancelarii izrael. 
Gminy wyznaniowej we Lwowie w ter­
minie rekursowyrn codziennie od 12—1 
w południe. 6788

Lwów, dnia 14. listopada 1924.
Komisarz rządow y izrael. Gminy 

wyznaniowej we Lwowie;
Dr. Jakób Diamand.

E K O N O M I S T A
G i e ł d y p o z a l i v o r v  s i e i  e

GIEłDA ZUPYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania zdn,  

15 bm Bru! sela  25 00, N ow y Jork 
518-7, Londyn 240*03, Paryż 2 ;-4 ) .  
M edjol. 22’42, Praga 15*40. Buda 
peszt 0  0069, Bukareszt 2-82, Bel 
grad 7‘4 . \

OBROTV PRYWATNE.
D ziś  w sobotę tendencja lekkc  

zniżkowa. O rót w  dolarach. Dał. 
r:me-. 5-19 do 5 T 9 1/ , ,  doi. kanad 
5.00 do 5 30.
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OGŁOSZENIA.
Ti O Z M A J T F .  t i i s i r i r s z a z t s '/ !  I  .

Cg. I. 91/21. Edykt. Przeciw  nieobjętej 
tiićsie spadkowej po śp. Hryńku Kinaszu 
z Korzelic wniesionym został do Sadu 
cklegow ego w B rzezinach orzoz Men_ 
ryka Rolanda pozew o i ,173 Zf. 94 gr. 
zpn. Celem strzeżenia praw  nieobjętej 
m asy ustanawia się Pana dra Uellmir.a, 
adw okata w Brzezinach kuratorem. 
Tenże kurato r zust?pyw.ić bodzie naf 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
kcszł i niebezpieczeńst w o, dopóki spad. 
kobieicy w Sądzie się nie zgłoszą lub 
pełne rpocnika nie zamianują. 6770

Sąd okresow y, Oddział I.
Brzeżany, 12. listopada 1921.

V  P  J  T) Ł  O S  C 1,
Sa. 1/24/27. Postępowanie usodowe 

na majątku dłużnika Samuela Guttera, 
nieprotokołowanego kupca w S an d o ­
rze, Ramek 37 zostało na teguż wniosek 
po myśli § t'6 ust. 1. rozp. ces. z 10. 
giudnia 1914 Nr. 337 dzpp. zastano- 
wione. 6629

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 6 listopada 192-1.

K O N  K  17. 7? S  F .
■ Prez. 44.576M. W'21. W  Sądach po­

wiatowych w Kołomyi, Lwowie, Sano­
ku, Złoczowie, Brzozowie, Dolinie, Dro­
hobyczu Glimanae.i, Nadwornie, UhnoL 
wie, 2ablu i Żółkwi i innvcn. opróżniły 
sie pesady woźnych. Podama wnosić 
należy do Prezesa Sądu apelacyjnego 
dc 30. listopada 1924. 6785

Prezes Sadu Apelacyjnego.
I.wćw dnia 9. listopada 1924.

T 7 N A  N T  4 T i  TUTA  TtŁTG O .

T. IV. 62/24/3. Wojciech Podiasek z
Moerzchi.sławie zaginął na iioncie ro­
syjskim 1916. W ydaje się ogólne we­
zwanie. aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi Dr. Gałeckiemu w Tarnowie 
Wiadomości o zaginionym. Wojciecha 
Podlaską w zyw a się, aby Sąd tut. u- 
wladomił o swem tyciu  do 20. maja 
1925. 6643-3

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów. 5. października 1924.
T. IV 117/33/8. Stanisław S taw arz 

Z Ląk górnych 57 pp. na froncie rosyj­
skim bez wieści zaginął. W ydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi dr. PfiugeisenowI w  Tarno­
wie obrońcy węzła małżeńskiego wia­
domości o zaginionym do 10. czer­
w ca 1925. 6634-3

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów 25. stycznia 1924.
T. IV. 26/24/8 Stanisław Drozd z 

B ędzienyśla zaginął na froncie rosyj­
skim. W ydaje się ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
dr. Rąppaportowj w Tarnowie wiado­
mości o zaginionym Stanisława Drozda 
w zyw a się, aby Sąd tut. uwiadomił 
o swem życiu do 20. maja 1925. 6633-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 5. października 1924.
T. 189/23/8. Michał Szaderski, uro­

dzony 18. kwjetnia 1S61 w Nałużu po­
wiat Trembowla oraz trojga jego dzieci, 
a te : Magdalemia, urodzona 2 sierpnia 
1885 i bliźnięta Piotr i Paw eł, urodze­
ni 13, lątcgo 1890 w  Nałużu wyjechali 
przed 28 luty do Brazvlji i od tego cza­
su brak o  nich jakichkolwiek wiadomo­
ści, a wedle pogłosek padli oliarą kata­
strofy wskutek zatonięcia okrętu. W o­
bec tego w draża się. na prośbę Niccfora 
H ryncyszyna i Józefa Winnika postę­
powanie rełem uznania za zmarłych i 
wydaje się wezwanie, aby udzielono Są­
dowi lub kuratorowi, Drowi Meoikesowt 
ad w. w  Tarnopolu wiadomości o zagi­
nionych. Sąd na ponowną prośbę po u- 
pływje roku rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol dnia 4 września 1924. 6749
T. 42/24/5. Pantilcm on Jussyk, uro­

dzony 6- sierpnia iS80 w Kurnikach, po­
w iat Zbaraż, powołany w czasie ogól­
nej mobilizacji do wojska austriackiego 
do 35 pp. obrony krajowej i jako żoł­
nierz brał udział w wojnie światowej, 
a w grudniu 1914 w- walkach pod Prze- 
myśelm, gdzie wedle opowiadań zacho­
row ał i odszedł do szpitala. Od tego 
czasu tr a k  o nim ląigęhk^w ięk wiado­

mości. W obec tego w draża się na prol-
bę żony jego Anastazji postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wydaje sie 
wezwanie, aby udzielono Sadowi lub 
'kuratciowi dr. F rijd u u m w i, adw oka­
towi w Tarnopolu, którego równocze­
śnie ustanawia się obrońcą . węzła mał­
żeńskiego wiadomość o zaginionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbc po 
upływie 6 miesięcy rozstrzygnie o 
wniosku. 6751

Sąd okręgowy, O ddziił V.
Tarnopol, dnia 14. lipca 1924.
T. 260^24. Joachim Bszktubiec, uro­

dzony ls84, zamieszkały w Międzygórzu 
żclmerz. zaginął ua wojnie- od 1914 ro­
ku. W drażając postępowanie celem u- 
zman.ia go zmarłym, w zyw a się, aby 
uwiadonuoiio Sąd albo kuratora Piotra 
Biłobrowkę w Międzygórzu o zaginio­
nym do 6 miesięcy, pocztm  Sąd roz­
strzygnie o wniosku

Sąd okręgowy.
Stanisławów 26. września 1924. 6732
T. 254/24. Paw eł S z w acz tik. urodzo­

ny 1883, zamieszkały w U śdu Zielcnem, 
żołnierz, zaginął na wojnie od 1914 roku1. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go zmarłym, wzywa się, abv uwiado­
miono Sąd albo kuratora Paw ła Szwa- 
czuka w uściu /melonem o zaginionym 
do 6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie 
o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów dn. 26 września 1924. 6731

T- 253/24. Edykt. Jan Pawliszyn, u- 
rodzony dnia 1877. zamieszkały w Ka­
łuszu, jatko jeniec austriacki zm arł w 
marcu 1919 w Kokandzie na tyfus. Wdra 
żajac ua prośbę Eufrozyny Pawliszyn 
postępowanie celem udowodnienia 
śmierci zaginionego, w zyw a się, aby u- 
wiadomi o no Sąd albo kuratora Jurka 
Kełebaja w Kałuszu do 3 miesięcy o za­
ginionym. Po upływie powyższego cza­
sokresu będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 17 października 1924- 6730

T. 225/24. Iwan. Begerski Pvłvpa, u- 
rodzony 1880 zamieszkały w P rzew ło­
ce, żołnierz miał poledz na włoskim 
froncie 1917 r. W drażając postępowa­
nie colom uznania go zmarłym, w zyw a 
się, aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
W asyla Hnyłkę w Przewłoce o zagi- 

■niontytn do 6 miesięcy, póc/.efft'’ Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 20 września 1924. 6729
T. 219/24. Mikołaj Kamiński fika, u. 

rodzony 1877, zam!eszkały w Pałah'1- 
czach żołnierz w bitwie pod Mikołajo- 
weni 1914. W drażając na prośbę Paw ła 
Kamuiskiego rostępow ąniie celem udo­
wodnienia śmierci zaginionego, wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd aibo kura­
tora D’hv tra  Kairnińskiego w Pałanidzu 
dr* 3 miesięcy o zaginionym. Po upły­
wie p^yyższego  czasokresu bedzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

, Sąd okręgowy.
S tanfc.Iawów 8. września 1924. 6728
T. 215/24. furko Olejko, urodzony 

1894 zam ieszkały w Stanisławowie żoł­
nie, rz. zaginał m  froncie włoskim od ro­
ku 191S bez wieś.i. W drażając postępo­
wanie celem uznana go zmarłym, wzy­
wa się aby uwiadomiono Sąd a ^ o  ku­
ratora Nykołe Kozickiego w Stanisła­
wowie o zaginionym de 6 miesięcy po­
czerń Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 18 paźdz. 1924. 6727
T. 214/24. Grzegorz Kulczyk, uro­

dzony 1883. zamieszkały w DuilTilacK, 
żołnierz, zagmąl na wojnie cd 1916 ro­
ku. W drażając postępowanie celem n- 
znania go zmarłym, \vzvwa sie, aby u- 
wadomłono Sad albo kuratora Błażeja 
Bielaka w Dulibaib o zaginionym do 6 
mitsiccy, po-czem Sad1 rozstrzygnie o 
wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 15, września 1924. 6726
T. 335/24. Michał Genyk Dmytra, 

urodzony 1376 r., zamieszkały w Mar­
kowej, żołnierz, zaginął na wolnie od 
roku 1915. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, a małżeństwo 
zaw arte z Jewdochą Genyk za rozwią­
zane, w zyw a się, aby uwiadomiono 
Sad albo kuratora 1 obrońcę węzła maf- 
żeńsk. Dra Czorneckiegc w Sołotwinie 
o zaginionym do 6 iniesiecy, poczem 
Sąd rozstrzygnie o wniosku. 6739

Sąd okręgow y.
Stanisławów, iS. października 1924.

T. 324/24. Edykt. Grzegorz W oło­
szyn, urodzony 23. stycznia 1874, za- 
JTiieszkaly w Międzygórzu, żołnierz, za­
ginął na wojnie od roku 1916. W draża­
jąc postępowanie celem uznania go 
zmarłym, w zyw a się, aby uwiadomiono 
Sąd albo kuratora Józeia Turonia w 
Międzygórzu o zaginionym do 6 miesię­
cy, poczem Sąd rozstrzygnie o wnio­
sku. 6738

Sąd okręgowy, O diział IV.
Stanisławów, d. 9. października 1924.

T. 323/24. Edykt. Piotr Wierzbicki, 
urodzony 1887, zamieszkały w Między­
górzu, żołnierz, zaginął na wojnie od 
1914 roku. W drażając postępowanie ce , 
lem uznania go z,i,nrtym, w zyw a się, 
aby uwiadomiono Sąd albo Kuratora 
Józefa Wercliniaka w Międzygórzu o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 6737

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9. października 1924.
T. 306124. P etro  Batlh, urodzony 

1907, zamieszkały w  Z aiarow ie, żoł­
nierz, zaginął na wojnie od roku 1916. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go zmarłym, wzywa się, aby uwiado­
miono Sąd albo kuratora W asyla Ko- 
rotasza w Zadarowie o zaginionym do 
6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o 
wniosku, 6736

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9. października 1924.
T. 294/24. Edykt. Dmytro P ctryssyn  

Mikołaja, urodzony 1889. zamieszkały 
w Rosulnej, żołnierz, zaginął na wojnie 
cd 1914 roku. W drażając postępowanie 
celem uznania go zmarłym, w zyw a sie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
Dmytra Petryszvua Jurka w RosulneJ
0 zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie o wniosku. 6735

Sad okresow y.
Stanisławów, 17. września 1924.
T. 291/24. Stefan Buhaj, urodzony 

1873, zam ieszki!'/ w Niżmowie, żołnierz, 
zabity został 1914, roku. W drażając na 
prośbę Katarzyny Buhrj postepow inię 
cęlem udowodnienia śmierci zaginione­
go, w zyw a się, aby uwiadomiono Sąd 
albo kuratora Hrynia Bo do a rc żuka S e. 
mena w Niżniowie do 3 niiesjęcy o za­
ginionym. Po upływie powyższego cza­
sokresu będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śmieje'. 6734

Sad okręgow y, '.  , „
Stanisławów, 11. października 1924.
T. 283/24. Dmytro Majdan Jakóba, 

urodzony zam ieszkały w Dolinie, żoł­
nierz, zaginął na wolnie od, reku 1914, 
Wdrążaiąc. postępowanie celem uznania 
go zmarłym, w zyw a się, abv uwiado­
miono Sąd albo kuratora Stefana Ołek- 
siuka Eedia w Dolinie o zaginionym do 
6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6733

Sąd okręgowy.
Stanisławów ® paźdz. 1924.
I . 89/24/?. Józef Morowieki, urodzo­

ny 28. stycznia 1867 w Tarnopolu, sługa 
kolejowy, jako politycznie jjodeirzany 
wywieziony został przez wojska rosyi- 
skis na Avkwnę 1915 do Rosji i cd tego 
Czasu nie daje o sobie z maiku życia. Na 
prośbę żony jego Tekli w draża się joo- 
stępowanie celem uznania za zmarłego. 
W ydaje się przeto ogólną wezwanie, a- 
by  udzielono Sądowi lub kuratorowi 
ad w. Dr. Bobowskiemu w Ta - m o lu , 
wiad-.T; c ść o zaginionym. Sąd tu e js -y  
na ponowną piośDę po upływie 6 mie­
sięcy rozstrzygnie o wniosku.

Sad okręgow y, Oddział I.
Tarnopol dnia 24. września 1924. 6761
T. 88/24/3. Jan  Czajka syn Mykiety

1 Mairji, urodzony dnia 23. lutego 1899 
w Susz czynie powiat Tarnopol, jako 
żołnierz nrmij likraińskiej został w bit­
wie pod Złoczowem przed żniwami 1919 
zabity, a zwłoki jego świadek Roman 
Mełymuka dokładnie rozpoznał. Na pros 
be inątk-i jego Marji w draża się postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci i wydaje się wezwanie, aby w 
przeciągu trzech miesięcy od ogłoszenia 
tego edyktu uwfadomtono Sąd o zagi­
nionym. Po upływie powyższego czaso­
kresu i po podjęciu dowodów Sąd roz­
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, ’ ddziai V.
Tarnopol dnia 9. paźdz. 1924. 6760
T, 78/24/3. Bazyli Malksymów, uro- 

dizony 5. lutego 1879 w Domąmotyczu 
powiat Tamopol, powołany w  czasie e- 
góloej mobiliizacli do wojska austriackie­
go do 35 p. obrony krajowej, b rał u- 
d-zial w sierpmiu 1916 w walkach ped 
lirzcżanam i l wedle j» 2losek miał być

zabitym. Od itego czasu brak o nim wia­
domości. Na prośbę żóny jego Zofjl 
w draża sic postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wydaje się wezwanie, a- 
1-y udzielono Sądowi lub kuratorowi 
ad w. Mironowiczowi w Tarnopolu wia­
domość o zaginionym. Sąd na ponowną 
prośbę po upływie 6 miesięcy rozstrzy­
gnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Tąrn-opol dnia 7. jraźdz. 1924. 6759
T. 77/24.'3. Iwan Obuszyński, p ło ­

dzony 5. sierpnia 1877 w  Tarnopolu, 
powołany w czasie ogólnej mobilfeacii 
dh wciska austirjack(icgo|. sEjżył przyV 
219 Landsturm Baonie I wedle rupowja- 
daft został zabity w bojach pod Stryjem 
w październiku 1914. Na prośbę żony 
jego Anny w draża się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego i wydaje się 
wtezwąnie. aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi adw. Mironowiczowi w T ar­
nopolu wiadonmśf o zaginionym. Sąd 
na ponowną prośbę po upływie 6 mie­
sięcy rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział VI.
Tarnopol dnia 7 października 1924. 6758 

T. 76/24/3. Jan Ostapńuik, urodzony
18. maja 1873 w iarnopolu, powołany 
w czasie ogólnej m -bilizacś do wojska 
austriackiego, bra’ jako żołnierz udział 
w  wojnie światowej, w przebiegu któ- 
i-ej doir.taf się do niewoli rosyjskie) z u- 
padk'em Praemyśla Od roku 1916 brak 
o nim wiadomości. Na prośbę żony jego 
Marli w draża sie postępowanie celem 
uznania zn zmarłego i wydaje się we­
zwanie, aby udzielono sadowi lub kura­
torowi adw. Mironowiczowi w Tarno­
polu wiadomość n zagincknym. Sąd tu­
tejszy na ponowna prośbę po upływie 6 
miesięcy rczatrzygnóe o wniosku.

Sąd okręgowy, 'Oddział V. 
Tarnopol dnia 24. września 1924. 6757 
T. 05/24/.4. Jędrzej Zalioruj-ko, uro^ 

dzotiy 31. sierpnia 1836. w Zbarażu, po­
w o ła n y  w czasae ogólnej mobilizacji .do 
ąyofska ?.ustr;ackiegc dostał się z u- 
padkiem tw ierdzy Przem ys/iej w roku 
1915 d-o niewoli 'csyiskiel i przebywał 
w obozie jeńców w Samarkaiidzrc gub. 
Taszkient. W roku 1816 zachorował na 
czerwonkę i mial umrzeć. Na prośbę 
żony jego Aleksandry w draża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego i 
wydaję sic wezwanie, aby ^dgjelpijo 
Sądowi lub kuratorowi adw. iMuroniowj- 
czowi w  Tarnopolu, którego równocze­
śnie ustanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomość o zaginionym. Sąd 
na ponowną prośbę po upływie 6 mie­
sięcy rozstrzygnie o wniosku.

Sad okręgowy, Oddział V.
Tarnopol dnia 17. września 1924- 6756 

T. J64/23/7. Grzegorz Luczka, uro­
dzony 11. października 1895 w  Hnilicacn 
po-wiat Zbaraż, żołnierz armjj ukraiń­
skiej udał się w rokul919 z cofającą ar­
mią za Zbrucz, gd-zie zachorował i od­
dany został do szpiraJa w Płoskirowie. 
Od roku 1919 brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Wobec tego wdraża się na 
prośbę żony lego Eudokji postępowanie 
cehmi uznania za zmarłego. W ydaje się 
nrzelo ogólne wezwanie, alty udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Dr. Adw. B ara­
nowi w Tarnopolu, którego równocze­
śnie ustanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomość o powyżej wymie­
nionym. Sąd na ponowną prośbę po u- 
plywie roku rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol dnia 28. sierpnia 1924. 6748 
T. 2?6122. Iwan Deczakuwski, syn 

Hrjmia, urodzony w roku 1S75, zamie­
szkały w Uhrynowie dolnym, żołnierz 
byłej austrjąckiej airr.ji, zaginął na ivoj- 
nie od roku 1914 bc-z wieści. W draża­
jąc p ustępowanie celem uznania go 
zmarłym, w zyw a się, aby uwialoiaiono 
Sąd lub kuratora Onufrego Muryka w 
Uhrynowie dolnym o zaginionym do 6 
trie.decy. poęzeai Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 07R7

Sąd okręgowy.
Stanfsłaavów. V. lipci '924.
T. 336/24. Jurku Pryjtnak Stefana, 

urodzony 1883 r., zamieszkały w Mar­
kowej, żołnierz, zaginął na wojnie od 
roku 1914. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go zm arłym, a małżeństwo 
zaw arte z Justyną P ry  i mąk za >ozwią. 
rane, wzywa sie, aby uwiadomiono 
Sjjd albo kuratora i obrońcę węzła mał­
żeńskiego w  Sołotwinie dr. Czorneckl 
do 6 miesięcy, pjczem  Sąd rozstrzygnie 
o wniosku. 6740

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 18. pa&tetermka 1924.



„uAZETA LWOWSKA* z dnia 16. listopada 1934.

T. 237/23/3. Iw vi W asyiiw Onufre- 
fo , urodzony 1839, zamieszkały w Głę- 
bokiem: żołnierz, zaginął na wojnie od 
1914 toku bez wieśei. W drażając postę­
powaniu celem uznania go za zmarłe­
go, wzywa :ię, aby uwiadomiono Sad 
albo kuratora D rnyra  Chemenec w 
Gtebokiem o zagina nvm do 6 miesięcy, 
poczerń Sąd rozstrzygnij o wniosku.

Sad okręg rwy. 6741
Stanisławów, 10. sierpnia 1923.
T. 167/24/3. Edykt Proć Poiczuk, u- 

rodzony 1879, zamieszkały w Olesio­
wie żołnierz, zaginał w niewoli rosyj­
skiej od roku 1917. W drażając postępo­
wanie celem uznania go zmarłym, wzy­
wa się, aby zawiadomiono Sąd, albo 
kuratora D irytra C^ałaka łlrelm ra w 
Oltszowie o zaginionym do 6 miesięcy, 
poczem Sad rozstrzygnie n wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów- 2 października 1924. 6723 

T. 184/24 Madej Andrzej, urodzony 
1877. zamieszkały .\v Pe-tUkowtach, żoł­
nierz, zaginał na wojnie od roku 1914. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmar-tego wzv\vu się, aby uwia­
domiono ^ad albo kuratora Antoniego 
Krzyżanowskiego w Osscwcach o za­
ginionym do 6 nues'ęcy, prczem Sąd 
rozstrzygnie na ponowny wnicsek.

Sąd okręgowy.
Stanisławów ?. września 19?4. 6724
T. 176/24. Miko',u ćhrucko, urodzo­

ny 1879, zamieszkały w Potoku złotym 
żoMepz, zaginął na wojnie od 1916 ro­
ku. W drażając postępowanie celem u- 
znania go zmarłym, wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd albo kuratora Miko­
łaja Duszora w Potóku złotym  o zagi­
nionym do 6 miesięcy, poczem Sąd roz­
strzygnie o wniosku.

Sad okręgowy.
Stanisławów 22. września 1924. 6723 
T. 169/24. Michał Batih, urodzony 

1896, zamieszkały w Zadarowie żołnierz 
zaginął na .wojnie od 1918 roku. W dra­
żając postępowanie celem uznania K13 
zmarłym, wzy.wa się, aby uwiadomiona 
Sąd albo kuratora W asyla Kwasińskie- 
go w Zadarowie o- zaginionym do 6 mie­
sięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o wnio- 
sku. •

Sąd okręgowy.
Starł! sław ów 16. września 1924. 6722 
T. .164/24. Józef Opaliński, urodzony 

1876 niezam ieszkały  w Kor ni !u Vf.ł- 
nierz. zaginał na wojnie od 1915 roku. 
W drażając postępowanie celem uznania 
gc zmarłym, W zywa się, aby uwiado 
mioiio Sąd albo kuratora Piotra Soro- 
czyna w Koropcu o zaginionym do 6 
miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie a 
wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 22. września 1924-*.*6721 
T. 139/24. Ołeksa Len.ycz, urodzony 

1875 zamieszkały w Uh rymowe Gór­
nym żcłme-z austr. armji, zaginął na 
wojnie od 1915 roku jak j chory na ty­
fus w nie w >li rosyjskiej W drażając 
postępowanie celem uzmiairu go zmar­
łym a małżeństwo z .M arją  Lenycz za­
w artego za rozwiązane, wzywa się, a' y 
uwiadomiono Sąd albo kuratora i ol-ioń- 
cę węzła małżeńskiego Dra Scklu-ra, 
adwokata w Stanisławowie c zaginio­
nym do 6 miesięcy, poceum Sąd u z -  
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Sitanisławów 18. sierpnia 1924. (>720
T. 56/24/3. Michał Choma, urodzony 

13. listopada 1835 w kuce małej, powiat 
Skałat, powołany w czasie ogólnej mo­
bilizacji do wojska austriackiego do 15 
p. p. i jako żołnierz brał udział w woj­
nie światowej, a ostatnio w październi­
ku 1914 w walkach pod Przemyślem. 
Od tego czasu nie daje o sobie żadnego 
znaku żyda. W obec tego w draża się 
t,a prośbę Szczepana Iżuka postępowa­
nie celem uznania za zmarłego i w y­
daje się wezwanie, abv udzielono Sa­
dowi !ub kuratorowi dr. Bałabanowi, 
adwokatowi w Tarnnopolu, wiadomość 

zaginionym. Sąd tutejszy na ponowną 
piośbe po upływie 6 miesięcy rozstrzy­
gnie o wniosku. 6754

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol, dnia 13. lipca 1924.
T. 62/24/3. Iwan Kozub, urodzony 

13. kwietnia 1385 w Terpitówce, powiat 
Zbaraż, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austriackiego

brał udział w wojnie światowej, w prze 
biegu której dostał się w 1915 do nie­
woli rosyjskiej. W roku 1916 zachoro­
wał i oddany został do szpitala w Oren 
burgu i od tego czasu nie daje znaku 
życia. Wobec tego w draża się na proś­
bę żony jego Naści postępowanie celem 
uznania za zmarłego. W ydaje się przeto 
wezwanie aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi dr. Baranowi, adw. w Tar- 
rorolu, którego równocześnie ustanawia 
sie obrońcą węzła małżeńskiego, wia­
domość o zaginionyn. Sąd na ponowną 
piośbę po upływie 6 miesięcy .rozstrzy­
gnie o wniawku. 6755-

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 28. sierpnia 1924.
T. 50/21/3. Stefan Zubyk, urodzony 

13 stycznia 189:) w Bawurowie, powiat 
Tarnopol, powołany do wojska austria­
ckiego do 15. n. p. brał udział w wojnie 
św 'atowej, a ostatnio w zimie 1915 w 
walkach w Karpatach. Od tego czasu 
brak o nim wiail m ości. Wonec tego 
w draża się na prośbę siostry jego Ka­
tarzyny postępow mię celem uznania 
za zmarłego i wydaje się wezwanie, 
by udzielono Sadowi lub kuratorowi p. 
dr. Baranowi, adw. w Tafji ipolu, wia­
domość o zaginam ii. Sąd na ponowną 
prośbę po upływie 6 miesięcy rozstrzy­
gnie o wniosku. 6753

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 25. sierpnia 1924.
T. 46/24/4. Jan Ceyryba, urodzony

19. maja 1889 w Po/.nance komisarskiej,
I zamieszkały w Ostapiu, pow irt Skałat, 

jakr. żolnier arrwi ukraińskiej, dostał 
się do niewoli polskiej 1 przebywając 
w obozie jeńców w Kowlu, zmarł w zi­
mie 191SG9, co stwierdzono zaprzysiężo 
nymi zeznaniami naocznego świadka Tym 
ka Martyniuka. W obec tego na prośbę żo 
r,v lego Marji w draża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci 1 
w jda je  się ogólne wezwanie, aby w 
ptzedągu  trzech miesięcy od ogłoszenia 
tego edyktu w .Gazecie Lwowskiej" 
uwiadomiono Sąd o zaginionym. Po 
i pływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6752

Sąd -okręgowy, Oddział V. , 
Tamopdl, dnia 4. iipca 1924.
T. 8/24/5. łan Tyrcz, urodzony 14. 

maja 1358 w Podlesłi, powiat Skałat, 
zamieszkały V' G rzym ałow ie,' wyemi­
grował przed ok do 30 laty do Ameryki 
w celach zarobkowych i od przeszło 10 
lat n it daje o sobie żadnego znaku ży­
cia. W obtc tego w draża się na prośbę 
żony jeg<* postępowanie celem uznania 
za zmarłego. W ydaje sie ogólne we­
zwanie, abv udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi dr. adw. Menkesowi w ?'ar- 
nopolu, wiadomość o powyżej wymie­
nionym. Sad na ponowną prośbę po u- 
pływie roku rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. O Jdziił V. 
Tarnopol, d. 9. sierpnia 1924. 6750
T. 131/24'?. Michał Jaremko, syn 

Filipa, urodzony 8. grudnia 1871 w To­
porowie po w. R a i :i echo w, a w Brodach 
zamieszkały, powołany w r. 1914 do

i w oiska austi jackicgo, odszedł na wojnę 
świat rwą i odtąd zaginął. W drażając 
pi stepowanie c-eiem uznania go za 
zm rrłego, wzywa się, aby uwiadomionej 

1 o zaginionym do 6 mieisęcy Sad lub 
kuratora adw. J ra  Hessla w Złoczo­
wie. 6652

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 21. października 1924 
T. 258/24ó?. Fedyk Antoni, urodzony 

1879. zamieszkały w U ścu  zieknem. 
żołnierz, zaginął na wojnie od 1914 
roku. W drażając postępowanie celem 
uznania go zmarłym, w zyw a się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora Paw ła 
Dani łowicza w Uściu zieloncm o zagi­
nionym do 5 miesięcy, poetom Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 6700

Sąd okręg.Iwy.
Stanisławów. 26. września 1924 
T. 173/24. Edykt. Soroczyn Iwan, u- 

rodzony dnia 24. czerwca (881, zamie­
szkały w Koropcu, żołnierz, zaginął na 
wojine od 1915 roku. W drażając postę­
powanie celom uznania go zmarłym, 
wzywa się, abv uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Hrynia Saw c/uka Andrija w 
Koropcu o zaginionym do 6 miesięcy, 
pcczem Sąd rozstrzygnij na ponowny 
wniosek. 6709

1 Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dn. 22. września 1924.

T. 149,24. Juda Rota, urodzony 
18S0, zamieszkały w Folwarkach, żoł­
nierz, zagina! w rumuńskiej ndewoli w 
roku 1916. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd a i bo kuratora 
SchmiJa Bauera w Monasterzyskach o 
zaginionym do 6 miesięcy, poeręm Sąd 
rozstrzygnie o wniosku C697

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13. września >924.
T. 191/24 P/otr Kistek, urodzimy 

1S78 zamieszkały w Trybuchowcach, 
jako jeniec wojenny zaciiorował na 
czerwonkę 1919 roku, oddany do szpi­
talu nie tiaje znaku życia. W drażając 
postępowanie celem uznania go zm ar­
łym, wzywa się, aby u\#:al->mbno Sąd 
albo kuratora Stefana Kjsluka w T ry­
buchowcach o zaginionym do 6 mie­
sięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6696

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dn. 22 września 1924.
h 150/24. Marcin Lukasiew/cz, uro­

dzony 1875, zamieszkały w Koropcu, 
żołnierz, zaginął na wojnie od 1915 ro­
ku. W drażając postępowanie ceiem u- 
znan-ia go zmarłym, u żyw a się. aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora Hrycia 
Lukasiewioza Antoniego w Koropcu o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 6699

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22. września 1924

T  J n  M V.

Firm. 121/24. Rej. A. I. 18. Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedynczej. 
Dnia 7. października 1924 wpisano do 
rejestru handlowego dla fimm pojedyn­
czych. Siedziba firmy: Oświęcim, ul. Ja­
giellońska. Brzmienie ftnmiy: bank  Go­
spodarstwa Krajowego filja w Oświęci­
miu. Zakład filialny: Zakładu głównego 
Istniejącego pod równobrzimiącą firmą w 
Warszawce. Zadaniem Banku jesrt udzie­
lanie kredytu długoterminowego przez 
emisję listów' zastawnych, obligacji ko. 
munalnych, kolejowych, a (Ma potrzeb 
przemysłu obligacji bankowych, g p e -  
ra rje  łnstylucji kredytowych powDła- 
nych do ż y d a  przez samorządy (Kasy 
Oszczędności j Kasy gm,:nine), popiera­
nie ruchu budowlanego i odbudo^ y kra­
ju, oraz wykonywanie wszelkich czyn­
ności bankowych (§ b3 statutu) ze s-zcze 
góliiem jednakże uwzględnieniem po­
trzeb Państwa, przedsiębiorstw pań­
stwowych, samorządów , >ch przedsię­
biorstw (§ 5 statutu). Data rozpoczęcia 
działalności: czw artego (4.) czerwca ty ­
siąc dziewięćset dwudziestego 'Czwar­
tego (1924) roku..Stosunki prawine: Bank 
jest instytucją państwową, której przy­
sługuje osobowość prawna (§ 2 statu­
tu). S tatut został w ydany przez Mini­
sterstw o Skarbu rozporzadzentom P re­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
30. maja 1924 w  połączeniu (fuzji) pań­
stwowych instytucji kredytow ych w 
Banku Gospodarstwa Krajowego (Dz. 
Rz. pp. Nr. 46 póz. 477). Dyrekcja pro­
wadzi wszystkie interesy Banku, admi­
nistruje jego majątkiem z zachowaniem 
przepisów starutu, jakoteż reprezentuje 
filję na zewnątrz wobec osób trzecich 
(§ 88 statutu). Kierownikiem fi])) w O- 
święcinffti jest W ładysław DaniieJski, za­
mieszkały w Oświęc'miu, zastępcą kie­
rownika Edward Jaśkiewicz, zamiesz­
kały w  Oświęcimiu Prokurentem filji 
jest W ładysław Styczyński. Sposób pod­
pisania finny: Pod pieczebą ..Bank Go­
spodarstwa Krajowego filja w Oświę­
cimiu" podpis kierownika filii, wraz z 
zastępcą lub prokurentem lub podpis za­
stępcy kierownika z prokurentem lub 
też podpisy dwóch prckuirenitów z do­
datkiem na prokurę wskazującym. Pod­
pisy własnoręczne zwyczajne.
Sąd okręgowy iako HRndk, Oddział IT.

Wadowice dnia 5 paźdz. 1924. 6607
Firm. 126/24 R-"'- C 123. Zmiany do­

tyczą. e wpisanej już f rmy ? półkowej. 
Dnia dz.s ■ przy firmie „Spółka 
Stola:-k* w Ka wji-ji Zebrzydowskiej, 
spółka ?. og-airez-.n i oap&waedzialno- 
ścia" wp-soti' w rejestrze następujące 
zmiany: !) U s tą r ł  dyrektor Spółki Jtu- 
jaii Kamiński. 2) W ybrany dyrektorem 
.1 ózct Marszałek.
Sąd okręgowy jako handk, Oddział II.

W adowice dn. 3 paźdz. 1924. oóU9

UNIEWAŻNIAM sk ra tó o n ą  mi dnia 9.
listopada 1924 książeczkę stanu Auz- 
bv oficerskiej wystawiior a przez 
K. U. Kraków w r. 1924 inż Spira Lazar.

WAGI stołowe, dziesiętne, wozowe, oso­
bowe, bydlęce, odważniki. Pasy, cement, 
piece żelazne, kuchenki, pompy, blacha 
pocynkowana, papa, mutery, obrąb ark:, 
urządzenia młyńskie, transmisje, narzę­

dzia — poleca
„PILOT" Lwów, ul. Batorego 4. 

Oddziały. Tarnopol. Podwaloczyski.

WEZWANIE DO SKf ADAMA OFERT.
Kierownictwo Rejonu Inteudantur y 

Lwów odda w drodze nieograniczonego 
przetargu pisemnego arendacyjną do­
staw ę mięsa wołowego, baraniego 1 
(dla szpitali we Lwowie) cielęcego dla 
mżei podanych garnizonów na czas od 
1. stycznia do 31. marca 1925.

Celem zainteresowania drobnego 
przemysłu dopuszczalne sa również o- 
ferty  na częściową dostawę mięsa, je­
dnakowoż nie niżej jednego oddziału 
względnie formacji, a to dla garnizonu 
Lwów.

Oferty należydte udokumentowane, 
zakopertowane i oznaczone napisem. 
„Oferta na dostawę mięsa" muszą wpfy 
nąć do odnośrjch  Ci K. M , a to:

1) Lwrów, dnia 12 grudnia. 2) Żół­
kiew, dnia 15. grudnia. 3) Rawa Ruska/ 
dnia 16. grudnia. 4) Ramionka Strurni- 
Iowa, 17. grudnia. 5) Brody, 18. grudnia 

o i>. r., wszędzie do godz. 12-tej, w któ. 
rym to terminie rozpocznie się rozpra. 
w a ofertowa i nastąpi komisyjne otw ar­
cie ofert.

Oferty złożone po upływie tego ter. 
ininu me będą wogóle uwzględniane. O- 
fertą winien oferent zwiiazać się naj­
mniej do dni 14 od daty otwarcia ofert.

W ysokość wadjum usiała się na 3% 
wajrtości zaoferowanej miesięcznej do­
staw y, licząc wedle cen podanych w n- 
feroic, w ysokrść zaś kaucji na 10% 
wartości przyznanej dostawy, licząc 
wedle cen ustalonych w  umowie.

Do oleriy  należy dołączyć:
1) Poświadczenie na złożone W ka­

sie Kom. Goop. O. Z ii VI. względnie 
w najbliższej Kasie Skarbowej wadjum, 
które należy z żyC w 10% obligacjach 
kolejowych.

2) Świadectwa soldncści kupśedćej 
i fachowego uzdolnienia.

3) Świadectwo zasobności ffinansowti.
4) Uwierzytelniony1 odpis rejestr’.1 

handlowego względnie świtedectwa prze 
myślowego.

Dokumcrta ad 2) wystuwiaią władne 
polityczne I. Instancji, ad 3) władze 
skarbowe względnie Izby P r ze mysio* 
wo ffaindlowe.

Dia .nrfiteinzeyo przetargu obowią­
zujące są następujące przepisy, których 
znaiomość musi być stwierdzona w o- 
fercie:

cd „Zestaw ieuie warunków ogólnych 
obowiązujących przy dostawach woi- 

i skow ych:' (zuł. 2--1 do 0—10). 
j b) „Zestawienie warunków ogólnych 
! i specjalnych, obowiazuiących p rzy  dn- 
, stawach arendacyiuych mięsa 1 tfusz- 
j czu".

c) „Przepisy o warunkach obowiąm- 
I jących Przy sk ładin 'u  oiert na dosfa-wy

wojskowe", oraz wzór imnycli przezna­
czonych dla oferentów wyjaśnień (zal. 
4 do 0 -1 0 ).

d) Urzędowy wzór oferty, którego 
(Dybę jest c-bowfązuiącem (zał. 3 d«, 
0—10).

Oferow aną cenę za 1 kg. należy po­
dać w cyfrach i słowach (te "  sta tnie 
są ważne) w złotych i groszach. Ceny 
te obowiązują na stałe i nie ulegną 
zmianie przez cały czas trwania, u- 
inowy.

Uwiadomienie o przyjęciu oferty n a­
stąp, po wy'rażęnau decyzji przez Kler 
Rei. lott. Lwów.

Ewcnt. dodlaitkowych informacji za- 
sirgnać można codziennie za wyjątkiem 
niedziel i św iąt od godz 13—15-tej w 
biurze Kier. Roi. [nt Lwów (u ref. 
żvwn.) we Lwowie ul. Ochronek 1. 4. 
oraz w miejscowych G. K. M.

Władza wejskuwa zastrzega sobie v. 
zupełności prawo oceny i wyboru przed 
łożonych ofert.

Kierownictwo Rejonn Intenilantury 
6789-3 I.wćw.

L. 74161*24.

P ren u m era ta  bez • odnoszenia  m iesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem  lub pocztą m iesięcznie 3 zł. 70 gr„ zagran icą 5 zł. 50 gr. — R edakcja 
czy n n a  od godz. 8 r a no do 1 popuł.z w ylą tk iem  niedziel i św iąt. — R edaktor naczelny przyjm uje od 1—1 ponot. — L is tó w  m ie^am kow anych 

należycie nie przyjm uje się.— R ękop isów  R edakcja i A dm inistracja m e zw racają .—Konto P. K. O. 141.690,

łReduktw odpowiedzialny: JEKZY KONARSKI. t A i c ź y i o s c  p o c z t o w ą  o p f a c o i . o r y c z a i t ć 3 t i  Drukamnia Polska, pod zarz. Z. KieJbusiewicza.


